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LOTNISKOWIEC US NA WODACH KENII
US Ostrzegają Rząd Płd. Korei

Pokojowa Inicjatywa Bez Skutku

Jan Marcin
Tass Ocenia

Hess Usiłował

Bangui (UPI) — Władca Cesar­
stwa Afryki Centralnej, który sam 
siebie mianował cesarzem i wystę­
puje jako Bokassa I znalazł sposób na 
zwiększenie poczytności urzędowego 
organu “Terre Africaine”, który w 
każdym wydaniu podaje historie z 
życia władcy.

Cesarz mianowicie wydał edykt, na­
kazujący wszystkim mieszkańcom 
3-milionowego kraju kupowania 
dziennika. Osobom, które nie zasto­
sują się do tego zakazu, grozić będą 
surowe kary.

Anglicy Chcą 
Wykupić Bank

San Francisco (UPI) — Duża, bry­
tyjska organizacja bankowa przed­
stawiła ofertę przejęcia Banku Cali­
fornia za sumę $13 milionów. Dyrek­
cja Bancal Tri-State Corp. — firma ta 
jest właścicielem kalifornijskiego 
banku — ma wkrótce rozważyć an­
gielską propozycję.

szczere zainteresowanie moją pracą” 
— powiedział wyraźnie poruszony 
Good.

Cesarz Bokassa I

niach bez nadziei na ułaskawienie... 
Dziesiątki tysięcy młodych Amery­
kanów musi żyć za granicą, ponieważ 
we własnym kraju zostaliby skazani 
za odmowę współudziału w amery­
kańskiej agresji w Wietnamie...”

Po’nakreśleniu tego rodzaju obra­
zu, Tass oświeca czytelników sowie­
ckich, że “tylko tacy ludzie, jak 
Hunt... mająey wpływowych opie­
kunów w wysokich sferach politycz­
nych i przemysłowych, mogą liczyć 
na bezkarność i dobrobyt w Stanach 
Zjednoczonych”.

Ugandyjczyk Apeluje
Hartford, Conn. (UPI) - Były 

członek Ugandy wezwał wszystkie 
organizacje humanitarne na świecie 
do interwencji przeciwko zbrodniczym 
rządom Idi Amina “zanim będzie za 
późno”.

Andrew Lutakome Kayiira, lat 32, 
był naczelnikiem więziennictwa w Ad­
ministracji Amina. Kayiira, który zdo­
był wykształcenie w Anglii, jest obec­
nie wykładowcą prawa kryminalne­
go na Uniwersytecie New Haven.

Oceniając obebną sytuację w Ugan­
dzie, Kayiira twierdzi, iż Amin wy­
korzysta amerykańskich zakładników, 
aby zmusić prezydenta Cartera do 
zaprzestania krytyki jego despotycz­
nych rządów.

Okupacja” 
Kościoła

POGODA
Dziś będzie naogół pochmurno 

i zimno, prószący śnieg, tempera­
tura w dzień 33-35 stopni, w nocy 
18-22 stopni.

We wtorek będzie częściowo po­
chmurnie i cieplej, temperatura 
35-37 stopni. Możliwość opadów 
dziś około 40%.

Wschód 6.27, zachód 5.39. • •

Oskarżony o Zabójstwo 
Księżniczki

Los Angeles (UPI). — Były dy­
plomata egipski, obecnie obywatel 
Stanów Zjednoczonych, stanie 
przed sądem oskarżony o zabój­
stwo żony, księżniczki Fathi, sio­
stry b. króla Egiptu Farouka. Pro­
ces 56-letniego Riada Ghaliego roz- 
pocznie się 10 marca. Mrs Ghali 
została zabita 5 strzałami w gło­
wę. Obok jej zwłok, znaleziono w 
mieszkaniu rannego jej męża. Po 
dokonaniu zabójstwa Ghali naj­
wyraźniej usiłował popełnić sa­
mobójstwo.

Król Farouk pozbawił siostrę i 
swoją matkę, królową Sabinę 
Wazli Fouad dochodów i przywi­
lejów w 1950 roku ponieważ siostra 
wyszła za mąż za Ghaliego, pro- 
stwgo pochodzenia Chrześcijani­
na. Małżeństwo, z matką, wyje­
chało do USA, gdzie przez kilka lat 
żyło w komforcie dopóki fortuna 
księżniczki i królowej nie została 
wyczerpana.

Finansowa 
Pomoc 
Militarna

Będzie Uwarunkowana 
Poszanowaniem Praw 
Humanitarnych

Washington. (UPI) — Sekretarz De­
partamentu Stanu Cyrus Vance 
oświadczył, iż Południowa Korea na­
dal będzi korzystać z pomocy finan­
sowej na cele wojskowe od Stanów 
Zjednoczonch z uwagi na strategicz­
ne położenie tego kraju w Azji. Sekr. 
Vance dodał jednak, iż administracja 
Cartera zamierza złożyć “silny” pro­
test wobec braku poszanowania praw 
humanitarnych przez rząd prezyden­
ta Parka Chung Hee. Nieco wcześ­
niej, Departament Stanu zakomuniko­
wał o zmniejszeniu pomocy finanso­
wej dla Etiopii, Urugwaju i Argen­
tyny również z powodu despotycz­
nych rządów prowadzonych przez tam­
tejsze administracje.

Kongresman Donald Fraser, D- 
Minn., twierdzi, iż otńzymał informa­
cje od przedstawiciela rządowego w 
Białym Domu, że kwestia wewnętrz­
nej sytuacji politycznej w Korei Po­
łudniowej będzie podjęta “w katego­
ryczny sposób” przez rząd USA.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

KALENDARZYK
Dziś — ponidziałek, dnia 

28 lutego — Teofila, Ro­
mana.

Jutro — wtorek, dn. 1-go 
marca — Albina, Antoniny.

Pojutrze — środa, dnia 
2-go marca — Heleny, 
Amelii.

W Związku 
z Sytuacją 
w Ugandzie
Amin Przestrzega 
Przed Desantem 
Komandosów
Nairobi (ST-UPI) — Amerykański 

lotniskowiec o napędzie nuklearnym 
“Enterprise,” który w asyście innych 
okrętów wojennych USA złożył kur­
tuazyjną wizytę w portach Kenii, po­
został na wodach keniańskich u 
wschodnich wybrzeży Afryki, niewąt­
pliwie w związku z potraktowaniem 
około 240 obywateli amerykańskich 
przez ugandyjskiego kacyka Idi Ami­
na.

Jak donosiliśmy w numerze week­
endowym, Idi Amin zakazał obywa­
telom USA opuszczania terytorium 
Ugandy i wydał strażom granicz­
nym rozkaz udaremniania ewentual­
nych prób wyjazdu.

Amin zapowiedział już w piątek, że 
dziś rano spotka się ze wszystkimi 
obywatelami amerykańskimi, jakkol­
wiek nie wyjaśnił jakim celom to spot­
kanie ma służyć. Zapowiedziane spot­
kanie zostało odłożone na godz. 8 w 
środę, rzekomo na prośbę Ameryka­
nów głównie misjonarzy, którzy z od- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wymiana 
Zielonych 

Kart
Los Angeles (UPI) — Biuro Imi- 

gracyjne podaje, iż począwszy od 
marca br. cudzoziemcy posiadający 
prawo stałego pobytu w stanach Zje­
dnoczonych otrzymają nowe karty — 
na wzór kredytowych — w miejsce 
dotychczasowych t. zw. zielonych 
kart. Od dłuższego czasu rząd amery­
kański zwraca uwagę na rosnący pro­
blem nielegalnej imigracji do USA, 
zwłaszcza z Meksyku. Nowe karty 
mają być podobno niemożliwe do pod­
robienia.

Władze federalne szacują, iż około 
500,000 mieszkańców Los Angeles — 
czyli jedna piąta ludności tego miasta 
— to Meksykanie, którzy w sposób 
nielegalny przedostali się na północ.

Śmierć Księżniczki

Chicago. (ST)
Times” podaje wiadomość, że przy­
wódcy polityczni polskiej grupy et­
nicznej w Chicago i w innych mia­
stach podjęli starania, aby prezy­
dent Carter mianował Jana Marci­
na, obecnego Clerka miasta Chicago, 
ambasadorem amerykańskim w 
Warszawie.

Z kół zbliżonych do Marcina po­
chodzi wiadomość, że nie byłby on 
skłonny przyjąć tej nominacji przed 
wyborami na stanowisko mayora Chi­
cago. Marcin jest zdecydowanym po­
plecznikiem mayora Bilandica.

Marcin stał się osobistością poli­
tyczną w skali krajowej, gdy za rzą­
dów prezydenta John F. Kennćdy’e- 
go stanął na czele wydziału grup 
narodowościowych w Partii Demo­
kratycznej.

66-letni polityk odnosił zwycięstwa 
i utrzymywał się na stanowisku Cler­
ka miasta Chicago od chwili, gdy 
po raz pierwszy znalazł się na li­
ście wyborczej z mayorem Richar­
dem Daley w 1955 roku.

Marcin nie usiłował wybijać się 
na plan pierwszy, ale uważany jest 
za “dziekana” korpusu polsko-ame­
rykańskich polityków w Chicago.

Niemcy Skazani 
w Kazachstanie
Londyn (DP). Czterech obywateli 

sowieckich niemieckiego pochodze­
nia zostało skazanych na kary od 
sześciu miesięcy do trzech lat wię­
zienia za rzekome naruszenie we­
wnętrznych przepisów paszporto­
wych. Procesy ich odbyły się w Ka­
zachstanie. Odesłali oni swoje dowo­
dy osobiste i ogłosili, że zrzekają 
się obywatelstwa sowieckiego i że do­
magają się zezwolenia na emigrację 
do Niemiec Zachodnich. Skazano ich 
na więzienie za... nieposiadanie do­
wodów osobistych.

Ofiara Tornado
Joplin, Mo. (UPI) - Tornado prze­

szło nad południowo-zachodnią czę­
ścią stanu Missouri oraz południowo- 
wschodnią częścią stanu Kansas, po­
wodując śmierć jednej osoby oraz ra­
niąc kilkoro innych. Trąba powietrzna 
przeszła w rejonie Joplin nad osie­
dlem domków przenośnych (“mobile 
homes”), czyniąc tam najpoważniej­
sze szkody. 78-letnia kobieta została 
zabita, kiedy jej dom został doszczęt­
nie zdruzgotany.

w Paryżu
Paryż. (UPI) - Ponad 1,000 zwo­

lenników zbuntowanego arcybiskupa 
Marcela Lefebvre zajęło kościół Sw. 
Mikołaja Du Chardonnet na lewym brze­
gu Sekwany i — mimo zagłusza­
nia przez organy uczestniczyło w 
“tradycyjnej” Mszy św. odprawianej 
po łacinie.

Zwolennicy łaciny w liturgii wdar­
li się do kościoła pod koniec nor­
malnej Mszy św. pod przewodnic­
twem ks. Francois Ducaud-Bourget 
i o. Louis Coache i wznowili okrzy­
ki “Katolicy i Francuzi na zawsze” 
— mimo że organista usiłował ich 
zagłuszyć.

“Tradycjonaliści” spędzili w ko­
ściele całą noc na modłach i zapo­
wiedzieli, że okupacja będzie trwała 
tak długo, jak długo władze pań­
stwowe nie przydzielą im osobnej 
świątyni.

We Francji wszystkie świątynie sta­
nowią własność publiczną. Tradycjo­
naliści zapowidzieli też, że zbojkotu- , 
ją marcowe wybory municypalne, je­
żeli ich żądania nie zostaną zaspoko­
jone.

Arcybiskup Lefebvre został przez 
papieża Pawła VI zawieszony w pra­
wach kapłańskich, ponieważ odmówił 
przyjęcia reform wprowadzających 
pi przez Drugi Sobór Watykański, a marnieją w amerykańskich więzie- 
w szczególności wyelimonowania ła­
ciny z liturgii mszalnej.

Pochwała 
Dla Amerykanina

Suva (UPI). W czasie wizyty w 
mieście Labasa na wyspie Fidżi, kró­
lowa angielska Elżbieta II odbyła dłu­
gą rozmowę z Amerykaninem, człon­
kiem Korpusu Pokoju, 54-letnim 
Eddie Good, inżynierem lądowym, 
którego wypytywała o rodzaj jego 
pracy i którego pochwaliła za ude­
korowanie miasta na jej przyjazd.

Bangkok (UPI). 66-letnia księż- i “Ta pełna uroku dama wykazała 
niczka Vighavadi Rangsit, znana po­
wieściopisarka i sekretarka osobista 
syjamskiej królowej Sirikit, zginęła 
gdy jej helikopter został ostrzelony 
przez komunistycznych gerylasów.

Księżniczka udawała się helikopte­
rem, aby dostarczyć dary rodziny 
królewskiej dla żołnierzy stacjonowa­
nych o 500 mil od stolicy. W drodze do­
wiedziała się, że dwóch policjantów 
dostało się w pułapkę minową i zo­
stało rannych. Księżniczka postano­
wiła rannych zabrać i nie słuchała 
ostrzeżeń, że rejon jest bardzo nie­
bezpieczny. Kiedy helikopter zbliżył 
się do rannych, został ostrzelany i 
pojedyńcza kula trafiła księżniczkę 
w płuca. Zgon nastąpił prawie na­
tychmiast.

Sądownictwo 
Amerykańskie

Moskwa (ifPI). Sowiecka agencja 
prasowa Tass, podając wiadomość o 
wypuszczeniu z więzienia Howarda 
Hunta, włamywacza związanego z 
aferą Watergate, przypuściła atak na 
amerykański wymiar sprawiedliwoś­
ci i system sądowniczy. “Podobnie, 
jak inni jego kamraci, którzy jakiś 
czas spędzili za kratami, Hunt pla­
nuje obecnie nadrobić stracony czas, 
organizując tury odczytowe po kraju 
i przygotowując wystawy obrazów, 
które zrobił w wolnym czasie w wię­
zieniu... Amerykański system sądow­
niczy, który wykazuje zdumiewającą 
wielkoduszność wobec wysokiej rangi 
przestępców, jest naprawdę bez­
względny wobec odszczepieńców... 
tych wszystkich, którzy są przeciwni 
napastniczej polityce amerykańskiej 
na arenie międzynarodowej, prze­
śladowaniom wewnętrznym, rasowej 
dyskryminacji i niesprawiedliwości... 
Osobistości z ruchu murzyńskiego, 
amerykańscy Indianie i Portorykanie 

Historyczny 
“Szczyt” 
Arabski

Chartum (UPI) — W stolicy Suda­
nu odbywa się konferencja prezyden­
tów Egiptu, Syrii i Sudanu, określona 
jako “historyczne spotkanie szczyto­
we,” którego celem jest stworzenie 
nowego przymierza przeciwko Izra­
elowi.

Egipski prezydent Anwar Sadat i 
syryjski prezydent Hafez Assad powi­
tani zostali przez tysiące rozentuz­
jazmowanych Sudańczyków, gdy uli­
cami tonącymi we flagach przejeż­
dżali do “Auli Przyjaźni,” gdźie 
przyjął ich sudański prezydent Jaafar 
Ntuiieiry.

“Powinniśmy być dumni, ponieważ 
rep ezentujemy we trzech ponad po­
łowę świata arabskiego, co temu 
spotkaniu nadaje naprawdę histo­
ryczne znaczenie” — powiedział Sa­
dat.

Z kół rządowych pochodzi wiado­
mość, że konferencja "’"^r.owana 
zostanie deklaracją o przystąpieniu 
Sudanu do Zjednoczonego Arabskie­
go Dowództwa, które w grudniu ub. r. 
zostało utworzone przez Egipt i Syrię 
dla koordynowania wspólnej polityki 
i — na dalszą metę — doprowadzenia 
do unii politycznej.

Egipska agencja prasowa Mena 
spekuluje, że przystąpienie Sudanu 
do Zjednoczonego Dowództwa ozna­
czać będzie utworzenie nowego frontu 
antyizraelskiego w południowym re­
jonie Morza Czerwonego.

Dzienniki chartumskie informują, 
że na okupowanych przez Izrael wy­
spach w cieśninie Babel Mandab na 
południowym krańcu Morza Czerwo­
nego znajdują się samoloty etiopskie 
i że współpraca Izraela z Etiopią sta­
nowi zagrożenie dla Sudanu.

Nawiązując do poprzednich kon­
fliktów z Izraelem, egipski prezydent 
Sadat powiedział: “Brat Hafez i ja 
podjęliśmy najważniejszą decyzję we 
współczesnej historii arabskiej. Dziś 
spotykamy się z naszym bratem 
Jaafrarem, aby podjąć decyzje o 
przyszłości narodów arabskich. ”

Exodus z Miast 
Nadal Trwa

Denver. (UPI) — Specjalista z za­
kresu demografii dr Peter A. Mor­
rison twierdzi, iż od 5 lat trwa zde­
cydowany trend opuszczania wielkich 
metropolii na korzyść mniejszych 
skupisk urbanistycznych. W latach 
1960-tych ruch ludności był w kie­
runku większych metropolii oraz ota­
czających je przedmieść.

Pomiędzy latami 1970-75 na każde 
100 osób, które wprowadziły się do 
większego środowiska miejskiego, 131 
je opuściło. Dr Morrison twierdzi, iż 
większość tej emigracji kieruje się 
w kierunku południowym lub połud­
niowo-wschodnim, przyczyniając się 
tam do dynamicznego rozrostu eko­
nomicznego.

Zbliżenie 
Kostaryka-Kuba

San Jose, Kostaryka (UPI). Mini­
sterstwo spraw zagranicznych Kosta­
ryki podało, iż łacińska republika na- 
wiąże stosunki dyplomatyczne z Ku­
bą, kończąc tym samym polityczny 
bojkot wyspy pod władzą komunistów 
trwający od 14 lat.

Kostaryka tradycyjnie była jednym' 
z najbliższych sprzymierzeńców USA. 
Od czasu zakończenia bojkotu przez 
OAS, czyli Organizację Państw Ame­
rykańskich, stosunki tego państewka 
z USA uległy znacznemu oziębieniu.

Interwencja Kuby w Angoli za­
przepaściła w zeszłym roku wszelkie 
szanse na szybkie uregulowanie sto­
sunków amerykańsko-kubańskich.

Popełnić 
Samobójstwo
Berlin. (UPI) - 82-letni Rudolf 

Hess, swego czasu zastępca Adolfa 
Hitlera, skazany na dożywotni pobyt 
w więzieniu Spandau (którego jest 
jedynym “lokatorem”), usiłował w 
zeszłym tygodniu popełnić samobój­
stwo, przecinając nożem żyły w ki­
ściach dłoni i został uratowany “w 
ostatniej chwili”.

Według niepotwierdzonych wiado­
mości, sowiecki strażnik zdołał mu 
nóż odebrać. Więzienie Spandau znaj­
duje się pod strażą amerykańskich, 
brytyjskich, francuskich i sowiec­
kich wartowników.

Syn nazisty, skazanego za zbrod­
nie wojenne, 38-letni Wolf Ruediger 
Hess, powiedział, że ojciec jego pod­
jął próbę samobójstwa, ponieważ po­
głębiało się jego fizyczne i psychi­
czne załamanie.

“Władze więzienne nie tylko zanied­
bały dostarczenie poważnie choremu 
więźniowi odpowiedniej pomocy me­
dycznej, ale jeszcze usiłowały zataić 
wiadomość o jego desperackim kro­
ku, aby ojca utrzymać w stanie bez- 
nadziejitym” — powiedział syn więź­
nia.

W dniu dzisiejszym przedstawicie­
le czterech mocarstw okupacyjnych, 
którzy narządzają więzieniem w Span­
dau, odmówili zgody na dopuszczenie 
do Rudolfa Hessa niemieckiego le­
karza oraz nie dopuścili do spotka­
nia z więźniem jego syna w asyście 
prawnika.

“Nie zostaną oni. wpuszczeni z je­
dnego powodu. Hessowi przysługują 
tylko półgodzinne odwiedziny raz w 
miesiącu, a jego syn odwiedził go w 
piątek” — powiedział przedstawiciel 
więzienia.

. p'■ .L.-, :’rrrcici
jrc . igkanicznA 
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Baltimore. (UPI) — Pozew złożo-
A IT1 fl Q C  fl fl f ny przez 4 uczestników włamania do 
■» IIIUC1OC1UUI kwatery Partii Demokratycznej prze- 

■ ciwko Komitetowi Do Ponownego Wy- 
WlA/ijFCTFllłAfiP? boru PreZ' 1^ixona zostal załatwiony 

■ ■ ill Wlwi polubownie. Bernard Barker, Euge- 
- Dziennik “Sun- Martinez, Virgilic Gonzales i 

Frank Sturgis otrzymają po $50,000 
każdy tytułem odszkodowania. Pie­
niądze będą wypłacone z sumy po­
zostałej w posiadaniu komitetu po 
kampanii prezydenckiej w 1972 roku. 

Czterej złożyli pozew, domagając 
się odszkodowania w łącznej wysoko­
ści $4 milionów. Wszyscy odbyli ka­
rę 14 miesięcy więzienia za włama­
nie, które stało się przyczynkiem do 
skandalu politycznego zw. Watergate. 
W petycji złożonej w sądzie federal- 

.! nym utrzymywali oni, iż zostali oszu­
kani i skłonieni do włamania się do 
kwatery demokratów rzekomo w ra­
mach legalnej, poufnej operacji rzą­
dowej.

Odszkodowanie
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Dalsze ofiary na Gwiazdkę Świąte­
czną dla polskich żołnierzy inwalidów 
wojennych i chorych Kacetowców w 
Niemczech Zachodnich, zostały nade­
słane przez niżej wymienione organi­
zacje polonijne:

Gmina 83 ZNP, Grupa 1810 ZNP, 
Grupa 693 ZNP, Grupa 925 ZNP, Gru­
pa 3134 ZNP.Grupa 132 Z.P. w Am., 
Grupa 778 Z.P. w Am., Grupa 562 
Z.P. w Am., Grupa 128 Z.P. w Am., 
Grupa 815 Z.P. w Am., Grupa 444 ZIP. 
w Am., Klub Sportowy Syrena, Od­
dział Sanitariuszek Nr. 3 L.M., Klub 
Orła Białego, Pułaski Legion Post 
89, Gniazdo Sokół Nr. 169, Placówka 
40 SWAP, Placówka SPK z Denver, 
Col. Razem organizacje nadesłały 
$232.00, a indywidualni ofiarodawcy 
nadesłali $108,00 — łącznie $340.00.

Ogólny wynik zbiórki wykazany w 
komunikacie Dz. Zw. w dniu 10. ,1.1977 
i dzisiejszym wynosi $766.00, które 
przekazałem do miejsca przezna­
czenia, a to: do Zw. Inw. Wojen, PSZ, 
w Niemczech Zach. $700.00, do Zw. 
Kacetowców w Chicago, 111. $66.00 z 
przeznaczeniem dla chorych kace-

Dhna S. Ładniak przez wszystkie 
lata pełniła różne funkcje w Gnieździe 
m. inn. była instruktorką, skarbni­
czką, oraz w Okr. 2-gim była przez 
12 lat wiceprezeską itd. Oprócz pracy 
w Sokolstwie brała czynny udział w 
pracach innych organiazacji, szcze­
gólnie Weteranów. Podczas programu 
wystąpiła młodzież i dzieci Gniazda 
907 z tańcami i wierszami. Całość wy­
padła bardzo imponująco i była wiel­
ką niespodzianką dla dhny S. Ład­
niak, której życzymy zdrowia i 100 
lat! z

W poniedziałek, 14 bm. odszedł od 
nas znany działacz i wielce szano­
wany druh Jan Tarkowski, członek 
Gniazda 725 Milwaukee, Wis. liczą­
cy lat 83. W pożegnaniu zmarłego 
wzięli udział druhny i druhowie, oraz 
urzędnicy Okr. 2-go w kaplicy zakładu 
pogrzebowego Leszczyńskiego. Mo­
dlitwy odmówił kapelan Gniazda 725 
ks, J. Chudziak, poczym druh L. Ka- 
raśkiewicz, przew. Legii Honorowej 
przy Okr. 2-gim, oraz dhna J. Bielań­
ska wpowiedzieli eulogię. Dhna J.Bie- 
lańska zaznaczyła, że Sokolstwo od­
czuwać będzie odejście dhna J. Tar­
kowskiego, ponieważ należał do mło­
dych lat jako gimnastyk, następnie 
wstąpił jako Sokół do Armii Polskiej, 
a po powrocie pełnił funkcje naczelni­
ka, zachęcając młodzież do wychowa­
nia fizycznego. Był prezesem Pod- 
Okr. 2-go, oraz długoletnim prez. 
Gm. 725, delegatem na Zjazdy Okrę­
gowe i Walne Zjazdy. Za swoją wy­
dajną pracę kilka lat temu został od­
znaczony Złotym Krzyżem Legii 
Honorowej.

W kaplicy z ramienia Okr. 2-go byli 
druhowie: M. Kupiszewski, F. Bie­
lański, druhny: E. Hejna, F. Micek, 
H. di Vito oraz V. Krzyżańska, a* na 
pogrzebie druh A. Kosowski z żoną, G. 
Drozdowicz i L. Baranowska. Skła­
damy wyrazy współczucia dla żony 
Marii, oraz całej Rodziny. Czołem!

Krystyna Eckert

sekretarz. Prezydium wywiązało się 
ze swego zadania znakomicie.

Po zebraniu odbyło się miłe przyję­
cie i serdeczne, koleżńskie rozmowy 
na wiele tematów, dotyczących Kom­
batantów i Polonii.

Do zarządu weszli: Kapelan Koła 
SPK nr 2 ksiądz kanonik Leon Telesz, 
prezes Józef Ptak, wiceprezes Stani­
sław Borkowski, sekretarz Edward 
Białach, skarbnik Zdzisław Karpiń­
ski, oraz członkowie: Ada Rudzińska, 
Piotr Kowalewski i Józef Madej. Ko­
misja Rewizyjna: Napoleon Kosiński, 
Kazimierz Bardasz i Feliks Magrian. 
Dość bogaty program zarządu na rok 
1977 przewiduje także 25-lecie Koła 
SPK nr 2 we wrześniu i Sylwester w 
jednym z najbardziej reprezentacyj­
nych lokali w mieście Cleveland.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda. 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

N. Milwaukee
N. Milwaukee Ave. 
N. Milwaukee Ave. 
N. Milwaukee Ave. 
N. Milwaukee Ave. 
N. Ridgewav Ave. 
N. Central Pk. 
W. Diversey 
W. Diversey

Diversey
Diversey 

N. Hamlin 
W. Diversey 
N. Pulaski 
N. Pulaski 
W. Nelson

and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant
Sew 4-
Instant 
Instant

Upamiętnijcie Stulecie ZNP
Przez Zapisanie Nowych Członków Do Organizacji.

Scallop-Pretty
Printed Pattern

Zip Code
NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY. Sewing Book 

Knit Book 
Money Crafts 
Fashion Book

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?” 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 1 —
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
3057 N. Kimball Ave. 
Milwaukee & Diversey 
2834 N. Milwaukee 
2921 N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk. 
3030 
3017 
3055 
3086 
3004 
2857 
2917 
3600 
3651
3700 
3759 
2601 
3920 
2960 
3000 
4025
Milwaukee & Belmont 
Belmont & Kimball 
3650 W. Belmont 
3456 N. Hamlin 
3400 N. Lawndale 
Pulaski & Addison 
Irving Pk. & Elston 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave.
3701 N. Elston 
Kedzie & Irving 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
Pulaski & Lawrence

W. Lawrence
N. Milwaukee Ave. 
N. Milwaukee Ave. 
N. Milwaukee Ave.

Irving & Cicero
Lavergne & Addison 
5259 W. Montrose 
4340 N. Central 
39.9 0 N. Cicero
Milwaukee & Gale Sub. 
5726 W. Higgins 
5862 W. Higgins
Lawrence & Austin 
6201 W. Montrose 
N.E. NarraganM & Irving Pk. 
6039 W. Irving Pk.
Higgins & Nagle
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee
8117 N. Milwaukee, Niles 
OHnhant & Northwest Hwy 
Higgins * *
7»iR w. 
7929 W. 
7308 W. 
7^9 W.
7-<K0 W. Addison
7051 
7150 
6859 
6738 
6801 
3137

Ciąg dalszy
Radzono pośpiesznie, 

gorączkowo, jako zwykle w takich wypadkach: mów­
cy wstępowali na ławy i zaklinali starszyznę, by nie 
podawała miasta w ręce wraże bez obrony. Choćby 
i zginąć przyszło, miasto wstrzyma nieprzyjaciela, 
Rzeczpospolita ochłonie. Czego brak do obrony? Są 
mury, są wojska, jest determinacja — wodza tylko 
trzeba. A gdy tak mówiono, w publiczności zrywały 
się szmery, które przechodziły w głośne okrzyki — 
zapał ogarniał zgromadzonych. „Zginiemy! zginiemy 
chętnie! — wołano — hańbę piławiecką nam zmazać, 
ojczyznę zasłonić!” I rozpoczynało się trzaskanie sza­
blami, i gołe ostrza migotały przy blasku świec. A in­
ni wołali: „Uciszyć się! obrady porządkiem!” — 
„Bronić się czy nie bronić?” — „Bronić! bronić!” — 
wrzeszczało zgromadzenie, aż echo odbite od skle­
pień powtarzało: „Bronić się!” — „Kto ma być wo­
dzem? Kto ma być wodzem?” — „Książę Jeremi — 
on wódz! on bohater! niech broni miasta, Rzeczypo­
spolitej — niech mu oddadzą buławę i niech żyje!” 

Wówczas z tysiąca płuc wyrwał się okrzyk tak 
gromki, że aż ściany zadrżały i szyby zabrzęczały 
w oknach kościelnych.

— Książę Jeremi! książę Jeremi! Niech żyje! niech 
żyje! niech zwycięża!

Zabłysło tysiące szabel, wszystkie oczy skierowały 
się na księcia, a on powstał' spokojny, ze zmarszczo­
ną brwią. Uciszyło się natychmiast, jakby kto ma­
kiem posiał.

— Mości panowie! — rzeki książę dźwięcznym gło­
sem, który w tej ciszy doszedł do wszystkich uszu. — 
Gdy Cymbrowie i Teutoni napadli na Rzeczpospoli­
tą rzymską, nikt nie chciał ubiegać się o konsulat, 
aż go wziął Mariusz. Ale Mariusz miał prawo go 
brać, bo nie było wodzów przez > senat naznaczo­
nych... I ja bym się w tej toni od władzy nie wybie­
gał chcąc ojczyźnie miłej zdrowiem służyć, ale bu­
ławy przyjąć nie mogę, gdyż ojczyźnie, senatowi 
i zwierzchności bym ubliżył, a samozwańczym wo­
dzem być nie chcę. Jest «między nami ten, któremu 
Rzeczpospolita buławę oddała — jest pan podczaszy 
koronny...

Tu książę dalej mówić nie mógł, bo zaledwie pana 
podczaszego wspomniał, powstał straszliwy wrzask, 
szczękanie szablami: tłum zakołysał się i wybuchnął 
jak prochy, na które iskra padła. „Precz! na po- ‘ 
hybel! perea}!’’ — rozlegało się w tłumie. „Pereat! 
pereat!” — brzmiało coraz potężniej. Podczaszy ze­
rwał się z krzesła, blady, z kroplami zimnego potu 
na czole, a tymczasem groźne postacie zbliżały się ku 
stallom, ku ołtarzowi i słychać już było złowrogie: 
„Dawajcie go!” Książę widząc, na ćo się zanosi, wstał 
i wyciągnął prawicę.

Tłumy wstrzymały się sądząc, że chce mówić; uci­
szyło się w mgnieniu oka.

Ale książę chciał tylko burzę i tumult zażegnać, roz­
lewu krwi w kościele nie dopuścić, więc gdy spo­
strzegł, że najgroźniejsza . chwila minęła, usjjadł na 
powrót. M-L,

O dwa krzesła dalej, przegrodzony tylko przez wo­
jewodę kijowskiego, siedział nieszczęsny podczaszy: 
siwą głowę opuścił na piersi, ręce mu zwisły, a z ust 
wydobywały się słowa przerywane łkaniem:

— Panie! za grzechy moje przyjmuję z pokorą ten 
krzyż!

Starzec mógł wzbudzić litość w najtwardszym ser­
cu, ale tłum zwykle bywa bezlitosny, więc na nowo 
wszczynały się hałasy, gdy nagle wojewoda kijowski 
powstał dając znać ręką, że chce prżemówić.

Był to towarzysz zwycięstw Jeremiego, dlatego słu­
chano go chętnie.

On zaś zwrócił się do księcia i w najczulszych sło­
wach zaklinał go, by buławy nie odrzucał i nie wa­
hał się ratować ojczyzny. Gdy Rzeczpospolita gipie, 
niech śpią prawa, niech ją ratuje nie wódz mianowa- x 
ny, ale ten, któren najwięcej ratować zdolny: — 
„Bierzże ty buławę, wodzu niezwyciężony! bierz, ra­
tuj! nie miasto samo, ale całą Rzplitą. Oto ustami 
jej ja, starzec, błagam ciebie, a ze mną wszystkie 
stany, wszyscy mężowie, niewiasty i dzieci — ratuj! 
ratuj!”

Tu zdarzył się wypadek, który poruszył wszystkie 
serca: niewiasta w żałobie zbliżyła się do ołtarza 
i rzucając pod nogi księcia złote ozdoby i klejno­
ty klęknęła przed nim i szlochając głośno, wołała:

— Mienie ci nasze przynosim! Życie'odda jem w twe 
ręce, ratuj! ratuj, bo giniemy.

Na ten widok senatorowie, wojskowi, a za nimi 
całe tłumy zaryczały ogromnym płaczem — i był 
jeden głos w tym kościele:

— Ratuj!
Książę zakrył oczy rękoma, a gdy podniósł twarz, 

i w jego źrenicach błyszczały łzy- Jednak się wahał. 
Co się stanie z powagą Rzeczypospolitej, jeśli on tę 
buławę przyjmie?

Wtem wstał podczaszy koronny.
— Jam stary — rzekł — nieszczęśliwy i przybi­

ty. Mam prawo zrzec się ciężaru, któren jest nad 
moje siły, i włożyć go na młodsze barki... Otóż wo­
bec tego Boga ukrzyżowanego i wszystkiego rycer­
stwa tobie oddaję buławę — bierz ją.

I wyciągnął oznakę ku Wiśniowieckłemu. Nastała 
chwila takiej ciszy, że słyszałbyś przelatującą mu­
chę. Na koniec rozległ się uroczysty głos Jeremiego:

— Za grzechy moje'... — Przyjmuję.
Wtedy szał opanował zgromadzenie. Tłumy złama­

ły stalle, przypadały do nóg Wiśniowieckiego, Ciśka- 
ły kosztowności i pieniądze. Wieść rozniosła się lo­
tem błyskawicy po całym mieście: żołnierstwo od­
chodziło od zmysłów z radości i krzyczało, że chce 
iść na Chmielnickiego, na. Tatarów i sułtana. Mie­
szczanie nie myśleli już o poddaniu, ale o obronie 
.do ostatniej kropli krwi. Ormianie znosili dobrowol­
nie pieniądze do ratusza, zanim o szacunku poczęto 
mówić; Żydzi w bóżnicy podnieśli wrzask dziękczyn­
ny — armaty na wałach oznajmiły grzmotem rado­
sną nowinę; po picach palono z rusznic, samopałów 
i pistoletów. Okrzyki: „Niech żyje!”, trwały przez 
całą noc. Ktoś rzeczy nieświadom mógłby sądzić, iż 
to miasto tryumf jakiś czy uroczyste święto obchodzi.

A jednak lada chwila trzysta tysięcy nieprzyja­
ciół — armia większa od tych, jakie cesarz niemie­
cki lub król francuski mogli wystawić, a dziksza od 
zastępów Tamerlana — miała oblec mury tego gro- 
du‘ (Ciąg dalszy nastąpi)

Z Oddziału Tęcza 
Nr 40 LMA

Zarząd Oddziału Tęcza nr 40 Ligi 
Morskiej w Am. zawiadamia człon­
kostwo, iż posiedzenie Oddziału od­
będzie się w środę, 2 marca, o godz. 
12.30 po południu, w sali pnr. 1805 W. 
Division ul. Członkowie proszeni są 
o liczne prybycie. — Z polecenia za­
rządu: Maria Filip, sekr. prot.

Ginące Morświny
Washington. (Ul’1) — Tysiące mor- 

świnów (ssak z rodziny delfinów) gi­
nie co roku w sieciach na tuńczyki. 
Jednakże rządy niektórych państw 
nie lubią o tym mówić, pomimo po­
wszechnej krytyki tego faktu.

Dekretem z 1972 roku zabijanie mor- 
świnów jest zabronione z wyjątkiem 
pewnych przypadków, które wyma­
gają specjalnego zezwolenia. Przed­
stawiciele przemysłu rybnego twier­
dzą, że surowe przestrzeganie tego 
prawa ujemnie wpłynęłoby na połów 
tuńczyków.

Nieomal wszystkie tuńczyki odła­
wiane przez amerykańskie statki po­
chodzą z tropikalnych łowisk wschod­
niego Pacyfiku znajdujących się na 
wysokości California-Południowa 
Ameryka. Władze rybackie twierdzą, 
że żadna z amerykańskich łodzi na 
tuńczyki nie odławia — nawet przy­
padkowo morświnów. Jednakże to 
stwierdzenie jest nieco kotrowersyj- 
ne.

$1.00 
$1.25 
$1.00 
$1.00

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 powinien 
sic znaleźć w każdym polskim domu!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK ^77 zawiera masę cie­
kawego materiału do czytania. Każdy znajdzie coś w naszym 
Kalendarzu dla siebie. Niezwykłe fakty z życia największego 
współczesnego kompozytora polskiego KAROLA SZYMANOW­
SKIEGO, w 40-tą rocznice śmierci. Nas‘ępnie przeczytacie co 
Bolesław Prus pisał o twórczości Sienkiewicza! Sensacyjne, au­
tentyczne dzieje samochodu, w którym zamordowano Arcy księcia 
Austryjackiego Ferdynanda, co wywołało I Wojnę Światową. 
Publikujemy też historie szpiegowską pt. “Czerwona Orkiestra”, 
z której się dowiecie jak Rosjanie szpiegowali Niemców w czasie 
II Wojny Światowej. A także wstrząsający opis Getta krakow­
skiego w pamiętnikach polskiego aptekarza, który śmierci co­
dziennie zaglądał w oczy. Także dużo humoru oraz bogaty dział 
zielarski i leczniczy.
KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 posiada porady 
praktyczne, a co najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Pod­
ręcznik Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
jeżykach, najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelsk’m).

Cena $3^®
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Roczne Zebranie Koła SPK Nr 2
W dniu 13-go lutego 1977 r. odbyło 

się Roczne Zebranie Koła SPK nr 2 w 
Cleveland. Uprawnionych do głoso­
wania razem z upoważnieniami było 
79 osób. Zarząd przedstawił sprawo­
zdania, które potwierdziła Komisja 
Rewizyjna, a z których wynika, że 
zarząd jak i poważna grupa kolegów i 
koleżanek wykonała wyjątkową pra­
cę, przynoszącą Kombatantom duże 
korzyści moralne i materialne w roku 
1976. Poruszono wiele spraw, a w tym 
omawiano także statut i plany na 
przyszłość. Zebranie trwało dość dłu­
go, pierwsze tego rodzaju w historii 
Koła SPK nr 2, ale nikt nie opuścił 
sali do samego końca. Prezydium ze­
brania składało się z następujących 
osób: Ryszard Jabłoński — przewo­
dniczący, Józef Rybak — wiceprze­
wodniczący i Józef Bogdanowicz —

Wiadomości z Indiana

Kącik Sokoli Okręgu ll-go 
Zw. Sokołów Polskich w Ameryce
W niedzielę, 30 stycznia, odbyła się 

instalacja nowego Zarządu Gniazda 
866 w restauracji Syrena. Prezesem 
został dh. S. Jarosz, a przysięgę ode­
brała prez. Okr. 2-go dhna J. Bie­
lańska.

Dnia 13 marca, o godz. 1:30 w sali 
par. św. Stefana, Wolcott i 22 Place, 
odbędzie się zebranie Gniazda 1-go 
połączone z instalacją nowego zarzą­
du. Zapraszamy prezeskę Okr. 2-go 
J. Bielańską do odebrania przysięgi 
1 wszystkich członków o punktualne 
przybycie.

Dnia 18 bm. odbyła się w sali Gnia­
zda 907 posiedzenie Komisji Sokolic, 
na którym ustalono, że Święconka 
odbędzie się przed plenarnym po­
siedzeniem 16 kwietnia, w sali ko­
ścioła Sw. Stefana. Obiad będzie po­
dany o godz. &-ej, a zebranie rozpo- 
cznie się o godz. 7-ej.

W sobotę, 5 lutego, w sali Sokolni w 
Cicero, odbył się bankiet na cześć za­
służonej Druhny Sabiny Ładniak, 
urządzony przez Gniazdo 907. Dhna S. 
Ładniak należy do Sokolstwa 58 lat. 
Za długoletnią pracę została odzna- ’ 
czona Złotym Krzyżem Zasługi Legii 
Honorowej przez sekr. Sokolstwa 
dhna B. Rogalskiego w obecności pre­
zesa Legii Honorowej Okr. 2-go dhna 
L. Karaśkiewicza i sekr. dhny J. 
Drozdowicz. Wimieniu Okr. 2-go ży­
czenia i upominek złożyła prez. dhna 
J. Bielańska, a w imieniu Komisji 
Sokolic bukiet kwiatów i prezent 
dhna E. Hejna.

W bankiecie tym oprócz licznego 
grona Sokolic i Sokołów wzięła udział 
rodzina dhny Ładniak, przedstawicie- 
le lokalnych organizacji, Weteranów, 
Harcerstwa, Goście z St. Louis Mo., 
Milwaukee Wis. i Indiana.

Dziennik Związkowy .
1201 N. Milwaukee Ave. $350
Chicago, 111. 60622 ___________  ;

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA ■
■

ZWIĄZKOWEGO na rok 1977, na co załączam sumę [
(gotówką, czek, przekaz pocztowy). J

i
Imię i Nazwisko, .........................................................................  •
Adres .
Miasto

Wynik Zbiórki Na Gwiazdkę 
Dla Polskich Inwalidów

. towców w szpitalach i sanatoriach.
Wakcji zbiórkowej wzięło udział i 

nadesłali ofiary ponad 200 ofiaro­
dawców w tym 25 polonijnych orga­
nizacji. Organizacje, które otrzymały 
pisemne apele a jeszcze nie odpowie­
działy na nie, proszone są o odpo­
wiedź i zwrócenie listy zbiórkowej, 
która jest drukiem rozrachunkowym 
i podlega zwrotowi do Zw. Inw. Wo­
jennych. Ze osiągnięto możliwy wynik 
jest zasługą ofiarodawców i tych, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się do uzyskania go.

W imieniu inwalidów i moim ślę tą 
drogą serdeczne podziękowanie, ofia­
rodawcom za ofiary, zarządom orga­
nizacji za współpracę i pomoc, dzię­
kuję pp. Oskierce Edwardowi, Skibiń­
skiemu Walterowi z rozgłośni radio­
wej WJOB w Hammond, Ind., Dz. 
Związkowemu za bezinteresowne 

1 ogłaszanie zbiórki i apelowanie o 
ofiary, ponadto p. Romanowi Łaza- 
rowiczowi za wydajną pomoc, współ­
pracę i ofiarę. Szczególne podzięko­
wanie pp. Kubiakom T.S.H.WI. z roz­
głośni radiowej WLTH w Gary, Ind., 
za tak liczne bezinteresowne apelo­
wanie o ofiary i za złożoną dotację 

• $10.00.
Okres zbiórki świątecznej zakoń­

czył się, ale pomoc inwalidom trwa 
dalej, jak długo będą istnieć inwali­
dzi, dlatego bardzo proszę o nadsyła­
nie ofiar w każdym czasie na mój 
niżej podany adres — ofiary zostaną 
niezwłocznie odesłane do miejsca 
przeznaczenia. Pamiętajmy, że od­
nowienie złożenia ofiary przynosi 
szkodę tylko i wyłącznie inwalidom, 
którzy za swoje czyny bohaterskie 
na polu walki czy męczarnie w obo­
zach koncentracyjnych na zachodzie
1 wschodzie zakończone kalectwem, 
nie zasłużyli na odmowę w ich ciężkim 
życiu. Okażmy im nasze braterskie 
dobre serce, niech nasza ofiara za­
stąpi choć częściowo odmówioną im 
należną rentę inwalidzką lub pomoc 
rządową.

Upoważniony Kolektor* Zbiórki: 
Józef Trybuła, 4941 Northcote Ave.
2 fl. East Chicago, Indiana — 46312, 
telefon: - (219) 3984453.

From Scallops at the top to 
bows at the sides to the pointy 
hem, she'll love this sun tunic. 
It’s fun to team with pants, 
shorts. Choose dotted swiss, 
pert pique, carefree blends.

Printed Pattern 4940: Chil­
dren’s Sizes 2, 4, 6, 8. Size 6 
top, shorts 1 1/8 yds. 45-inch.
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Dzień Dobry Dzieci !...
Jesteśmy Polakami

Kronika Harcerska

Romek ogląda! fotografie w albu­
mie. Były tam zdjęcia mamy, gdy 
była małą dziewczynką. Były tam 
fotografie babci i dziadka. Był wujek 
Zygmunt w mundurze polskiego lot­
nika. I drugi wujek Stefan, który 
mieszka w Kanadzie i pisze książki. 
Ale najbardziej podobała się Romko­
wi fotografia młodego chłopca, har­
cerza. Miał piętnaście lat, gdy zginął 
w obronie Warszawy. Nazywał się 
Andrzej. Był młodszym bratem 
tatusia.

Tatuś opowiadał czasem Romkowi 
o Andrzeju, o tym jak on się uczył, 
że był bardzo wesoły. Wszyscy go 
lubili.

— Ale dlaczego zginął? — pytał 
Romek.

— Bo chciał bronić swego kraju. 
Walczył z wrogiem, który napadl na 
Polskę. A Polska to przecież nasza 
ojczyzna. Nasza wspólna mowa, nasze 
obyczaje świadczą o tym, że jesteśmy 
Polakami. Kto chce być dobrym 
Polakiem, musi znać dobrze swój 
język i historię swego kraju. Musi 
poznać zwyczaje narodowe.

— A co zrobić, żeby poznać ojczysty 
kraj?

— Trzeba czytać polskie książki.
— Czy Andrzej lubił czytać?
— Tak mój synu. Bardzo dużo czytał.
— Opowiedz tatusiu jeszcze o 

Andrzeju. Jaki on był?
— Andrzej był dzielny, mądry i 

dobry.
— Chciałbym być podobny do 

Andrzeja — powiedział Romek. Ze 
starej fotografii uśmiechnął się do 
niego chłopiec w harcerskim mun­
durku.

Wszędzie Są Polacy
Co to za znaczek? — zapytał Krzyś, 

podając mamie list, który właśnie 
przyniósł listonosz. — Jeszcze takiego 
nie widziałem.

— Ten list przysłał wujek Bronek 
z Australii — odpowiedziała mama. 
Tak wygląda znaczek australijski.

— A czy wujek mówi po polsku?
— Naturalnie. Przecież jest Pola­

kiem! Po polsku mówi w domu tak 
jak my. W biurze, w sklepie czy w 
autobusie używa języka wspólnego 
wszystkim.

— A jak mówi wujek Staś, który 
mieszka we Francji?

— W domu mówi po polsku. Ponie­

waż mieszka między Francuzami, 
musi znać język francuski.

W różnych częściach świata, w róż­
nych krajach mieszkają Polacy. W 
Londynie jest sporo Polaków, dużo 
też mieszka w Ameryce. 2yją oni 
w wielkich miastach i w małych osa­
dach. Mają polskie szkoły, kościoły, 
własne związki i kluby.

— Czy wszyscy mówią po polsku?
— Mówią, językiem tego kraju, w 

którym żyją. W rodzinie, między 
swoimi mówią po polsku, uczą swoje 
dzieci ojczystego języka. I my tu 
robimy to samo, bo dla nas wszystkich 
— język ojczysty — to wielki skarb.

Pies Mądrala

Był sobie piesek Mądrala, 
piosenki nucił — tra, la, la, 
piekł doskonałe pierniki, 
nosił z papieru buciki, 
z kobiałką rano biegł po bulki, 
z Piotrem zadania robił do spółki. 
A po południu siadał za biurkiem 
z ogromnie ważną miną, 
z moim małym bratem Jurkiem 
z zapałem grał w domino.

Zagadki
1.

Szare, małe ptaki, jakie wiecie sami, 
co w zimie i latem pozostają z nami.

2.
Cztery litery ustawisz w rzędzie, 
to wtedy władca w koronie będzie. 
Gdy dwie litery dostawisz nowe, 
zmieni się nagle w zwierzę domowe.

3.
Pomyślcie, a bez trudu dobrze 

Odpowiecie:
Nie ślimak to, a nosi swój domek 

na grzbiecie.
Chodzi wolno, lecz szybko pływa, 
ma w nazwie “ó” z kreską...

A jak się nazywa?

Krzyżówka Magiczna

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Kiermasz
Koła Przyjaciół Harcerstwa

Aczkolwiek Kiermasz KPH stal się do­
roczną imprezą dochodową naszego Ko­
ła, to jednak ma on i inne cele. Jest im­
prezą całej chicagoskiej Rodziny 
Harcerskiej — wyrazem wspólnych, 
harmonijnych dążeń, ścisłej współ­
pracy, poparcia wspólnego celu, któ­
rym jest zapewnienie lepszych wa­
runków pracy harcerskiej i jej roz­
woju.

Spotykamy się wszyscy — zuchy, 
harcerki, harcerze, staroharce, i Ro­
dzice, tworzymy jeden krąg — wszy­
scy z podwiniętymi rękawami — krąg 
pracy.

Impreza ta nosi charakter zgodny 
z jednej z punktów Prawa harcer­
skiego — pogodny, pełen radości. W 
takiej atmosferze nie żal wydać tro­
chę pieniędzy, szukając szczęścia, 
wiedząc, że każdy cent idzie na dobry 
cel, dla naszej młodzieży harcerskiej.

Kiermasz jest okazją spotkania się 
z przedstawicielami wszystkich przy­
jaznych nam Organizacji i licznym 
gronem wiernych Przyjaciół.

Chcąc uprzyjemnić ten czas — ma­
my naszej młodzieży, ofiarnie przygo­
towują smakołyki, pyszne polskie po­
trawy, które zaspokoją najwybre­
dniejsze podniebienie.

Spotkania te pozwolą na załatwie­
nie — w miłej atmosferze — wielu 
spraw organizacyjnych i na serdecz­
ne pogawędki z dawno niewidzianymi 
przyjaciółmi. Liczny zawsze udział 
społeczeństwa dowodzi zrozumienia 
naszych potrzeb i gotowości śpiesze­
nia nam z pomocą.

Kiermasz obecny urządzamy z my­
ślą o zdobyciu funduszów na nowy ba­
rak w Ośrodku Harcerskim.

Warto, by jednostki harcerskie po­
myślały o urozmaiceniu i uprzyjem­
nieniu pobytu naszych tam gości, 
przygotowując odpowiedni program.

Zachęcamy więc do jak najszer­
szego poparcia Kiermaszu — przez 
zakup książeczek loteryjnych, ofiaro­
wanie fantów i darów do kuchni oraz 
osobisty udział w dniach 12 i 13 mar­
ca, od godz. 11 do 8-ej wieczorem — w 
Domu 90 Placówki SWAP’u, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Fanty prosimy zgłaszać, telefonu­
jąc 276-3427 czy też doręczyć osobi­
ście lub przez Kierowników pracy.

Zwycięstwo Antka (IV)
Antek ujrzał bladą ze wzruszenia, 

szczupłą twarz ciągle smutnego 
chłopca. Przypomniały mu się wszyst­
kie niedołęstwa chudzielca, usuwanie 
go ciągle z gier, nie przyjęcie do dru­
żyny, przeżywania.

— Prawdziwa ofiara z tego Edka —

powiedziała drużyna, gdybym prze­
grał?

Popatrzył znów na Edka. Ten, wy­
czerpany spojrzeniami setki ludzi, 
najwidoczniej tracił panowanie nad 
piłeczką. — Co by powiedziała druży­
na? — zakolatalo znów w głowie 
Antka. — Ale po cóż jest Prawo Zu­
chowe i dobre uczynki?

— Za nic! — wybuchnęła znów 
ambicja.

Może jednak zrobić Edkowi przy­
jemność? Zawsze ostatni niech choć 
raz zwycięży i cieszy się. Więc jak? 
No więc jak? — męczył się w rozterce 
Antek.

Postanowił. Uśmiechnął się i nie 
patrząc na Edka, podbił piłeczkę raz 
słabiej, raz mocniej. Wytrącona z ryt­
mu piłka zaczęła zachowywać się nie­
spokojnie, skakać nierówno.

— Trzymaj się, Antek, trzymaj się
— zaczęły krzyczeć zdenerwowane 
zuchy. Było jednak już za późno. Piłka 
Antka opadła, niezręcznie rzucona na 
podłogę.

Cicho — cicho zrobiło się na sali. 
Niespodziane zwycięstwo Edka tak 
się wydało wszystkim dziwne, że do­
piero po chwili zabraniały brawa, 
zrazu nieśmiałe i nieliczne, potem 
coraz głośniejsze. Zawstydzony, lecz 
szczęśliwy Edek kłaniał się niezgrab­
nie dokoła, a radosne, czerwone wy- 
piekie coraz mocniej znaczyły się na 
jego wychudłej twarzy.

Antek powoli wycierał spocone ręce 
i patrząc na Edka uśmiechał się ledwo 
widocznym uśmiechem.

hm. A. Kamiński
Mila Uroczystość

Niedawno byliśmy jako przedstawi­
ciele Harcerstwa w Sokolni, w Cicero
— na uroczystym spotkaniu, którego 
celem było wyrażenie uznania i wdzię­
czności druhnie Sabinie Ladniak w jej 
75 urodziny, za 58-letnią czynną pra­
cę w Sokole i nie wiele krótszą w 
SWAP’ie i innych polskich organiza­
cjach.

W atmosferze ciepła rodzinnego i 
szczerej prostoty dano wyraz uznania 
wartości bezinteresownego wkładu 
Jubilatki w życie Sokoła i w ogóle 
polonijne.

My harcerze mamy też swój dług 
wdzięczności wobec zacnej Druhny — 
dług datujący się jeszcze od 1954 roku, 
kiedy to jako jedna z osób decydują­
cych o możliwości korzystania przez 
Harcerstwo z obozu Sokolego w Tinley 
Parku — popierała nas najserdecz­
niej. Potem przez szereg lat odbywa­
ły się na tym terenie nasze Kolonie 
zuchowe.

Życzliwość Druhny i Jej bezintere­
sowna gotowość pomocy dla naszych 
zuchów i naszej Organizacji — pozo-

• Wpiszcie do pustych kratek wyrazy (^podanych znaczeniach. Odgadnięte 
wyrazy czytane pionowo i poziomo, będą braniały jednakowo.

Dla Pierwszaków

1. Stąpnięcie.
2. Bodzie nimi koza.

3. Lisia kita.
4. Wyświetlają w nim filmy.

1 a 3 *
a
3

4 '

Ile uli ma tato Uli?
Cztery ule w rzędzie.
A rzędy są dwa.
Ile razem uli 
tato Uli ma?

* Dorysuj ule w ogrodzie taty.

Od Największej, Do Najmniejszej...

W
k

Wypisz litery od największej do najmniejszej, a dowiesz się, gdzie Zosia

pomyślał Antek. — Żeby chociaż nie 
mazał się tak ciągle i nie był taki 
dzikus! Taki, co to nigdy jeszcze w 
żadnej grze nie zwyciężył, mierzyć 
się chce ze mną — skrzywił się po­
gardliwie.

Naraz jakaś dziwna myśl nadlecia­
ła do Antkowej głowy. A gdyby mu się 
poddać?? On, Antek, tyle razy był 
zwycięzcą, niech choć raz zostanie 
nim Edek!

— Za nic. — Natychmiast zaprote­
stowała ambicja i piłeczka energicz­
nie stuknęła o ścianę. — Co by na to

staną w naszych sercach i pamięci.
Każdy człowiek — jak budowla — 

ma swój styl. Druhna Ladniak jak go­
tyk ma strzelość szczerej Polki, z 
głębokim przywiązaniem do Rodziny, 
polskiej kultury, polskiego życia orga­
nizacyjnego, w którym pełniła i wciąż 
jeszcze pełni swą bezinteresowną 
służbę.

Łączymy nasze skromne wyrazy 
uznania dla ofiarnej Polki i wyrazy 
wdzięczności za wiele doznanego do­
bra od druhny Sabiny Ladniak. Ży­
czymy Jej długich lat służby.

Życiowa Opowieść “Przerwany 
Lot” Do Czwartku w Milford

Dramatyczna opowieść o miłości, 
która nie zna przeszkód, o miłości, 
która przetrwała wojnę. Wojna zbliża 
ludzi, którzy w normalnych warun­
kach nigdy by się nie spotkali... ale 

Lot” zachwyca prostotą ludzkich 
spraw!

Program uzupełnia komedia “Nie­
bo i Piekło” bardzo mila fantazja, 
jak sobie ludzie wyobrażają życie 

i Bolek byli na wycieczce. wojna też rozłącza nawet rodziny Po
****** wojnie zakochani piszą, lecz ktoś

UWAGA! Rozwiązania zagadek, rebusów, krzyżówek, rysunki prosimy zazdrosny zatrzymuje ich listy. Los 
nadsyłać na adres: “Dzień dobry dzieci”, 1823 S. 49th Street, Cicero, Uli- jednak chce, że spotykają się po 15-tu 
nois 60650. Prosimy podać swoje imię i nazwisko oraz adres. Za najlepsze latach i choć serca biją mocno, trudno 
wypracowania czekają was nagrody. Powodzenia! jest mówić, a jeszcze trudniej wrócić

Opracowała—Janina Trojanowska, do przerwanej miłości. “Przerwany

pozagrobowe.
Dziś do czwartku włącznie w kinie 

Milford przy Pułaski narożnik Mil­
waukee Ave., “Przerwany Lot” obej­
rzeć możecie o 6:30 i po raz drugi o 
9:30 — natomiast “Niebo i Piekło” 
tylko raz o 8-ej wieczorem.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sekretarz Kubiak Zaprzysięgła 
Zarząd Gminy 23 ZNP

Dnia 18 lutego odbyło się instalacyj­
ne zebranie Gminy 23 ZNP, w sali par. 
Ńiepokal. Poczęcia NMP, przy zbiegu 
ulic 88-ej i Commercial ave.

Zebranie zagaił prezes Gminy Fe­
liks Menclewicz, który przedstawił 
sekretarza ZNP p. Władysławę Ku­
biak oraz p. Helenę Zielińską, krajo­
wą prezeskę Związku Polek w Am., 
które były zaproszone na naszą insta­
lację.

Przysięgę od nowego zarządu Gmi­
ny 23 na rok 1977 odebrała sekretarz 
ZNP p. W. Kubiak. Do zarządu tego 
wchodzą: Feliks Menclewicz — pre­
zes; Henry Lenard — wiceprezes: 
Walentyna Borucka — wiceprezeska; 
Jan Grabowski ; sekretarz; Maria 
Fucjanich — sekr. finansowa; Zofia 
Vit — skarbniczka; Jan Zaremba — 
marszałek i odźwierny; Józef Wit­
kowski i Helena Harrison — chorążo­
wie.

Po załatwieniu wszystkich bież, 
spraw, prezes F. Menclewicz poprosił 
do przemówienia sekretarza ZNP p. 
W. Kubiak, która złożyła Gminie ży­
czenia owocnej pracy, przypomniała, 
iż otwarcie nowej siedziby ZNP pnr. 

6100 N. Cicero ave., odbędzie się dnia 
4 czerwca, na które wszystkich zapro­
siła.

Poruszyła następnie sprawę rozwo­
jową ZNP, apelując do wszystkich o 
zapisywanie nowych członków. 
Wspomniała także o trudnościach fi­
nansowych Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Zachęcała do poparcia i 
wzięcia udziału w Bankiecie, który 
odbędzie się w tym roku z inicjatywy 
prezesa Kongresu PA i prezesa ZNP 
mec. Alojzego A. Mazewskiego.

Prezes Menclewicz poprosił rów­
nież do przemówienia prezeskę 
Związku Polek p. Helenę Zielińską, 
przewodniczącą Komitetu Bankietu

Instalacja Wydziału 
Kobiet Okr. 13 ZNP
Wyborcze i Instalacyjne posiedze­

nie Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP 
odbędzie się w czwartek, dnia 3-go 
marca, o godz. 8 wieczorem, w sali E. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee ave.

Prosimy Panie delegatki o punk­
tualne przybycie. Po krótkim i waż­
nym posiedzeniu odbędzie się instala­
cja nowych urzędniczek. Zapraszamy 
Prezesa A. A. Mazewskiego wraz z ca­
łym Zarządem ZNP.

Uprzejmie zapraszamy wicepreze­
skę ZNP Helenę Szymanowicz o przy­
bycie i odebranie przysięgi od nowego 
Zarządu. Zapraszamy komisarza 
Okr. 13 Kazimierza Musielaka, komi- 
sarkę Okr. 12 Genowefę Wesołowską, 
komisarza Okr. 12 Romana Kolpa- 
ckiego, prezesa Domu Młodzieżowego 
Okr. 13 ZNP Edwarda Moskala, Pio­
tra Kaczmarka, prezesa Stow. Obozu 
Młodzieżowego Okr. 12 i Okr. 13.

Również zapraszamy prezesów i 
prezeski gmin i grup, organizatorów 
i organizatorki przy Okręgu 13 ZNP. 
Po posiedzeniu będzie podana smacz­
na kolacja. ,

Wiktoria Kolman, komisarka 
Eleonora Tragarz, sekretarka.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, dnia 28 lutego, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave., początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

Ze względu na ważne sprawy, jakie 
są do załatwienia, delegaci i delegatki 
proszeni są o jak najliczniejsze przy­
bycie.

Aleksander Moll, prezes; Stefan 
Wądołowski, sekr. prot.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne Posiedzenie Gminy 39 

ZNP odbędzie się we wtorek, dnia 1-go 
marca, o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego, pnr. 1700 
W. 48-ma ulica.

Bardzo ważne sprawy są do załat­
wienia, przeto Delegaci proszeni są o 
liczne przybycie.

Franciszek Goryl, prezes; Helena 
Marzec, sekr. Gminy.

Zebranie 
Tow. Warszawa 

Gr. 207 Zw. Polek
Ważne posiedzenie odbędzie się w 

niedzielę, 6 marca, o godzinie 2-ej po 
południu, w dolnej sali Domu Zw. 
Polek, 1309 N. Ashland Ave. Ważne 
sprawy są do omówienia. Podane zo­
stanie przekąska. Prosimy o przyby­
cie.

Lucja Woźniak, prezeska; Halina 
Gawrońska, sekr. prot.

Kongresu PA, która zaapelowała do 
wszystkich o poparcie tego Bankietu 
oraz prosiła o wstępowanie do wszyst­
kich organizacji polonijnych.

Po załatwieniu tych spraw, prezes 
F. Menclewicz odroczył zebranie do 
następnego miesiąca i zaprosił na­
szych Miłych Gości i zebranych, do 
kolacji. Podziękował przytym ser­
decznie sekretarzowi ZNP i p. H. Zie­
lińskiej, za ich piękne przemówienia i 
za zaszczycenie naszej instalacji.

Za zarząd — Feliks Menclewicz — 
prezes Gminy; Jan Grabowski — se­
kretarz.

Z Gminy 41 ZNP
Posiedzenie Gminy 41 ZNP odbę­

dzie się w środę, dnia 2-go marca, o 
godz. 8-ej wieczorem, w sali del. Anie­
li Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton 
Avenue. Prosimy wszystkich Delega­
tów o punktualne przybycie, gdyż ma­
my bardzo ważne sprawy do załatwie­
nia.

Prezes Czesław M. Kościelak, poda 
zamianowane Komitety roczne, któ­
re będą przedstawione na naszym 
posiedzeniu. Komitet Zabaw, na czele 
z wiceprezeską Anną Marszałek ma 
przedstawić datę przyszłej zabawy.

Prosimy wszystkich Delegatów, 
którzy mają nowych członków, aby 
doręczyli aplikacje na tym posiedze­
niu.

Czesław M. Kościelak — prezes; 
Helena M. Stermińska — sekretarka.

Z Klubu Przyjaciół 
Prez. Mazewskiego

Klub Przyjaciół Prezesa ZNP mec. 
A. A. Mazewskiego zwołuje swe 
pierwsze po-wakacyjne posiedzenie 
na wtorek, dnia 1 marca, o godz. 
7.30 wieczorem, w sali SPK, 2914 
W. North ave.

Z powodu ciężkiej zimy nie było 
możliwości zwołania Zarządu i Komi­
tetów, więc na tym posiedzeniu będą 
podane plany do przedyskutowania, za­
razem sprawozdanie z Wieczorku 
Gwiazdkowego i losowanie indyków, 
a także sprawozdania ze zdobywania 
nowych członków. Mamy jeszcze kil­
ka Kartek Członkowskich, prosimy oso­
by zainteresowane o zgłoszenie się do 
Sekretarki na posiedzeniu.

Nasze wiceprezeski postarały się o 
powitanie wszystkich członków po zi­
mowych wakacjach smacznym przy­
jęciem. Nie będzie losowania.

Czesław M. Kościelak, prezes 
Helena M. Stermińska, sekretarka

Z Pol.-Am. Komitetu 
Wyboru Pucińskiego
Zarząd Polsko-Amerykańskiego 

Komitetu Weterańskiego i Obywatel­
skiego dla wyboru Pucińskiego po­
wiadamia Członków, że zebranie od­
będzie się w poniedziałek, 28 lutego, 
o godzinie 7.30 wieczorem, w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Z Pol. Ameryk. Ligi 
Realnościowej

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ligi 
Realnościowej zawiadamia wszyst­
kich swoich członków i sympatyków, 
iż mieś, posiedzenie Ligi odbędzie się 
w czwartek, 3 marca, o godz. 12 
w południe, w restauracji “Przybyło 
House of White Eagle”, 6845 N. Mil­
waukee ave., w Niles. Przypominamy 
o obowiązku uregulowania opłat człon­
kowskich.

Wiktor Zielka, prezes; Maria Jeske, 
sekr. prot., tel. 282-7979.

Siłownie Przekształcić 
w Fortece

Washington (UPI). Władze federal­
ne wydały zarządzenie, na mocy któ­
rego siłownie atomowe będą musiały 
wyposażyć zakłady we wszelkie środ­
ki zabezpieczające je przed ewentual­
nym sabotażem. Firmy będą musiały 
zatrudnić więcej specjalnie prze­
szkolonych strażników, rewidować re­
gularnie pracowników i gości itp. 
Koszt zabezpieczenia wyniesie — w- 
początkowej fazie — $2.5 miliona w 
przypadku każdej siłowni, natomiast 
dalsze $2 miliony rocznie na utrzy­
manie straży i ekwipunku. Zdaniem 
komisji federalnej, siłownie nukle­
arne mają stać się małymi “forte­
cami”, zabezpieczonymi przed sabo­
tażem nawet od wewnątrz, czyli ze 
strony osób tam zatrudnionych.

W kraju jest 69 zakładów, które 
wykorzystują energię atomową do 
produkcji innego rodzaju energii.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.C0 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kióskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

“Potwór z Ugandy”
Określenie to odnosi się do dyktatora Ugan­

dy, Idi Amin. Tak określa go światowa prasa, 
komentując w sposób bardzo stanowczy i z 
oburzeniem ostatnie wydarzenia w tym pań­
stwie murzyńskim. Amin bowiem rozprawia 
się krwawo ze swoimi przeciwnikami politycz­
nymi. Zamordowani zostali ostatnio anglikań­
ski arcybiskup i dwaj ministrowie “rządu” 
Amina.

Przykład Ugandy jest obecnie bodajże naj­
jaskrawszym przejawem niedoli ludności mu­
rzyńskiej w Afryce, która uzyskała możliwości 
samodzielności państwowej. Powstało tych 
państw murzyńskich sporo, ale niestety w 
większości z nich do władzy dorwali się ludzie 
wręcz niegodziwi, jeśli już użyć względnie 
łagodnego określenia. I ludzie ci rządzą ter­
rorem, przy pomocy przeważnie klik wojskowo- 
policyjnych, które w metodach rządzenia sto­
sują mordy, gwałty, więzienia. A jednocześnie 
ludzie ci uchodzą za “mężów stanu’ 
biorą udział w spotkaniach międzynarodowych, 
traktowani są za przywódców.

W Ugandzie Amin rozprawia się obecnie ze 
środowiskami z dwóch szczepów murzyńskich, 
które traktuje za swoich potencjalnych wro­
gów. Istnieją też obawy, że poza tym chce 
on zlikwidować (wymordować) przedstawicieli 
chrześcijańskich wyznań, aby stworzyć z Ugan­
dy państwo muzułmańskie.

Przechodzi przez świat zachodni fala obu­
rzenia na to wszystko, co wyprawia krwawy 
zbrodniarz, “potwór z Ugandy”. Amerykańskie 
koła rządowe też zajęły jednoznaczne stanowi­
sko. Zarówno Prezydent, jak i Departament 
Stanu wydały oświadczenia potępiające upra­
wiany przez Amina teroor polityczny. Podobnie 
w Anglii ńarasta oburzenie, bo przecież Uganda 
jest członkiem Brytyjskiej Wspólnoty. W kra­
jach murzyńskiej Afryki podejmowane są pró­
by stworzenia wspólnego frontu przeciw Ami­
nowi. Uzy jednak przyniesie to jakieś praktycz­
ne posunięcia?

Przecież należałoby po prostu obalić rządy 
zbrodniarza, będącego sprawcą tych wszystkich 
nieszczęść, jakie dotknęły ludność Ugandy, bo 
Amin doszedł do władzy w drodze wojskowego

zamachu stanu. Czy jednak Czarna Afryka 
zdobędzie się na zlikwidowanie nowego wy­
dania Hitlera, stosującego metody ludobójstwa?

Wysuwane są sugestie, aby w sprawę Ugandy 
wkroczyły Narody Zjednoczone. Ta między­
narodowa organizacja, w której większość od­
nosi się wrogo do świata zachodniego, a szcze­
gólnie do Stanów Zjednoczonych, choć chętnie 
korzysta z amerykańskiej pomocy w różnej 
formie, podejmuje różne posunięcia, gdy chodzi 
o mieszanie się do spraw Zachodu. Moskwa 
w tych wystąpieniach, rzekomo w oparciu 
o idealistyczne przesłanki, pociąga za przysło­
wiowe sznurki, a kraje Trzeciego Świata, mając 
poparcie bloku państw rządzonych przez ko­
munistów, stają się narzędziem sowieckiej po­
lityki wywoływania zamieszek w polityce świa­
towej.

Skoro Sowiety chcą “wyzwalać” inne kraje, 
czemu zachowują się biernie wobec dyktatury 
Amina w Ugandzie? Można przyjąć, że leży 
to w interesie sowieckiej polityki afrykańskiej. 
I kto wie czy nie nadejdzie moment, gdy 
Moskwa podejmie próbę usadowienia w Ugan­
dzie reżymu komunistycznego, a Amin przy­
gotuje uzasadnienia dla sowieckiej polityki 
“wyzwoleńczej”.

Tragizmem współczesnego świata jest podwójna 
moralność w ocenianiu i odnoszeniu się do 
takich samych czy podobnych zjawisk w po­
lityce międzynarodowej. Przykładem może tu 
być Uganda. Narody Zjednoczone, które mie­
szają się do Portoryko czy też wylewają 
krokodyle łzy na temat upośledzenia ludności 
murzyńskiej w państwach afrykańskich pod 
rządami białych (Rodezja, Afryka Południowa) 
przyjmują obojętnie tragiczne wydarzenia w 
Ugandzie, jakby mordy i zbrodnie popełniane 
przez Amina można było rozgrzeszyć, bo spra­
wuje on władzę w “niepodległym państwie.

Brytyjska Wspólnota, Narody Zjednoczone, 
Konferencja Państw Afrykańskich, wszystkie 
te ośrodki międzynarodowej polityki muszą 
nie tylko potępiać ludobójcze praktyki Amina. 
Poza tym mają obowiązek przeprowadzenia 
akcji, aby Uganda została rzeczywiście wyzwo­
lona z rąk “potwora”.

Manipulacje z Kawą
W izbowym komitecie podjęte zostały prze­

słuchy w sprawie wzrastających w silnym tem­
pie cen kawy, sprzedawanej w Stanach Zjed­
noczonych. Składający oświadczenia wyraźnie 
stwierdzali, że chodzi tu o manipulacje finan­
sowe, a kieszenie Amerykanów mają być 
źródłen/coraz większych dochodów producen­
tów kawy, głównie Brazylii. W grę wchodzą 
olbrzymie sumy, bo mówi się, że producenci 
kawy zarobią na tych manipulacjach $6.5 mi­
liona.

Kawy jest pod dostatkiem. Wystarczy obej­
rzeć półki sklepowe. Ale cena stale wzrasta. 
O co więc chodzi?
Kongr. Frank Annur.Jo (D) z Chicago oświad­
czył, że trzeba zagadnienie wyjaśnić, a nie ) 
przyjmować bezkrytycznie opinii, wyrażanych 
przez władze brazylijskie. Kongr. Fred Rich­
mond (D) z New Yorku jest zdania, że Brazylia 
świadomie i sztucznie manipuluje cenami kawy, 
bo zwiększa podatek od wywozu. Jest to po­
ważne uderzenie w interesy amerykańskich 
konsumentów. Kongr. Paul Findley (R) z Illinois 
zwrócił uwagę, że istnieje osobliwa między­
narodowa umowa, na mocy której inne kraje

Uciekają z
Prof. Pierre de Vise, który wykłada w Uni­

versity of Illinois, Chicago Circle, będąc spe­
cjalistą od spraw ośrodków wielkomiejskich, 
wyraził ostatnio przekonanie, że przez prze­
noszenie się ludności z Chicago do osiedli 
podmiejskich nasze miasto utraci do 2,000 
roku do 30 procent mieszkańców. Na miejsce 
przenoszących się z Chicago (emeryci, młode 
małżeństwa, ludzie średniej klasy, pracownicy 
idący za przenoszonymi zakładami pracy itd.) 
napływa do Chicago biedota z innych stanów, 
głównie z Południa. Prof. Vise powiedział w 
wykładzie w jednej ze szkół co następuje: 
“Północne miasta stają się obecnie śmietnis­
kiem dla niepożądanych. Jeden z każdych pię­
ciu mieszkańców Chicago znajduje się na utrzy­
maniu opieki społecznej”.

Ale prof. Vise nie tylko krytykuje i ostrzega. 
Ma on na użytek praktycznej polityki samo­
rządowej i zalecenia. Tak więc uważa, że 
szkolnictwo miejskie w Chicago powinno być 
ulepszone, bo sporo rodzin przenosi się poza 
Chicago z racji złego poziomu nauki dzieci 
w kiepskich szkołach. Dalej prof. Vise zaleca, 
aby przywrócić w mieście rolę dzielnic, jeśli

nie mogą podejmować uprawy kawy. Monopol 
mają więc mieć dotychczasowi producenci.

W czasie przesłuchów wystąpili i przedsta­
wiciele konsumentów. Przedstawicielka z Mas­
sachusetts przedłożyła oświadczenie, podpisane 
przez przedstawicieli konsumentów z wszyst­
kich 50 stanów, żądające od Sekretarza Stanu 
przeprowadzenia dochodzeń odnośnie wprowa­
dzenia przez Brazylię i Kolumbię większego 
podatku od wywozu kawy. Odbija się to na 
cenach tego produktu, a więc na interesach 
ogółu amerykańskich konsumentów.

Pani Christine Sullivan trafnie porównała 
sytuację na rynku kawowym z sytuacją na 
rynku surowców energetycznych. Podobnie bo­
wiem jak państwa produkujące ropę naftową 
(OPEC), również państwa produkujące kawę 
narzucają ceny swoich produktów na rynku 
międzynarodowym.

Co więc robić? Washington nie może trak­
tować obojętnie tych kawowych manipulacji 
Brazylii. Powinna być podjęta interwencja, 
bo nie istnieją żadne racje, aby kieszenie ame­
rykańskich konsumentów były opróżniane przez 
manipulacje cenami kawy.

Chicago
chodzi o ustalanie i wykonywanie polityki sa­
morządowej. Wreszcie związana z tym zja­
wiskiem ucieczki ludności z miasta sprawa prze­
noszenia zakładów przemysłowych powinna 
stać się ważną troską władz miejskich.

Zdaniem prof. Vise zadkłady przemysłowe 
chętnie przenoszą się do stanów Południa, bo 
panują tam inne warunki, jeśli chodzi o utrzy­
mywanie ludzi na opiece społecznej. Podatki 
na tę opiekę są mniejsze, co leży i w inte­
resie kompanii przemysłowych. Do tego po­
lityka władz federalnych popiera rozwój prze­
mysłowy Południa w sposób korzystny dla 
kompanii przemysłowych.

Wreszcie prof. Vise słusznie podkreślił, że 
przenoszenie się ludzi i przemysłu poza Chicago 
osłabia bazę podatkową miasta, a wydatki 
na usługi miejskie wzrastają. I stąd wysunął 
on ryzykowną tezę, że dla uzyskania zwięk­
szenia wpływów podatkowych Chicago powin­
no włączyć w zakres swojej władzy samorzą­
dowej . . . przedmieścia. Na pewno próba 
tego rodzaju wywołałaby stanowcze sprzeciwy 
mieszkańców osiedli podmiejskich. Jest to więc 
spekulacja czysto teoretyczna.

Wojciech Wasiutyńskiw/ Egalitaryzm

Niezwykła jak na kraj “socjali­
styczny” książka ukazała się na . 
Węgrzech. Autorem jest ekonomista 
Ferenc Kozma, a tytuł brzmi: “Dobro­
byt w socjalistycznym stylu”. Autor 
mówi otwarcie o sprzecznościach we 
współczesnym społeczeństwie socjali­
stycznym, w którym nie udało się 
jeszcze rozwiązać problemu prawidło­
wego podziału dóbr, ani zniwelować 
różnic wynikających z kategorii płac

niższej kasty. W Polsce “demokra­
tycznej” wciąż duża część mężczyzn 
uważa zamiatanie, zmywanie czy po­
pychanie wózka z dzieckiem za za­
jęcia ubliżające, właściwe kobietom.

Nie chodzi o to, żeby wszyscy ro­
bili to samo. Żeby wśród fizyków 
było 6 procent czarnych kobiet, 6 
procent czarnych mężczyzn, 42 pro­
cent białych kobiet; żeby wśród spor­
towców było 3 procent Żydów, 30 
procent katolików, 10 procent bapty­
stów. Trzeba się pogodzić z tym, że 
będzie stosunkowo więcej Żydów w 
laboratoriach a Murzynów na bois­
kach, i nie ma w tym nic krzywdzą­
cego, jeżeli się nie uważa jednego 
z tych zajęć za poniżające a drugie­
go za szlachetne.

Jeżeli będziemy uważali, że zawód 
oficera jest zaszczytny, a zawód go­
spodyni i wychowawczyni upokarza­
jący, toi wtedy dla sprawiedliwości 
będziemy musieli starać się o jak 
najwyższy procent kobiet w korpusie 
oficerskim. Ale jeżeli uznamy “ko­
biece” zajęcie za niemniej potrzebne 
a w skutkach ważniejsze niż “rycer­
skie”, to nie będziemy martwić się 
brakiem kobiet-kapitanów okrętów 
podwodnych. Owszem, są kobiety z 
zamiłowaniami wojskowymi, które w 
dzieciństwie bawią się żołnierzami 
nie lalkami. Niech idą do wojska. 
Ale pogódźmy się, że talenty i za­
interesowania większości kobiet idą 
w innych kierunkach, mniej ułańskich 
a niezmiernie ważnych.

Przesądy
Rzecz polega na przełamaniu prze­

sądów. Żeby mężczyzna nie wstydził 
się gotować, jeżeli to lubi, a kobie­
ta nie uważała się za poniżoną, je­
śli nie ma “posady”. Żeby uznano, 
że funkcja społeczna dziecka, ucznia, 
żołnierza jest ważna i szlachetna, ale 
że nie ma żadnego wstydu w słucha­
niu rodziców, nauczycieli, dowódców. 
Że ten sam człowiek może raz roz­
kazywać a raz słuchać.

Ideałem amerykańskim nigdy nie 
było (marzenie anarchistów, żeby 
wszyscy robili to samo, ani żeby wszy­
scy zarabiali tyle gamo. Ideałem ame­
rykańskim było uszanowanie każdej 
pracy i zapewnienie każdemu moż­
liwości zarobienia na przyzwoite ży-

Atak Na “Głos Ameryki’'
Przypadające w tym miesiącu (24 

lutego) 35-lecie istnienia i działalno­
ści “Głosu Ameryki” dało sowieckiej 
agencji urzędowej TASS okazję do 
propagandowej napaści na tę fede­
ralną instytucję propagandową. 
“Głos” jest dla Moskwy przysłowio­
wą kością ■ w gardle. Miliony ludzi 
w krajach rządzonych przez komuni­
stów słuchają bowiem tego amery­
kańskiego radia, nadającego w 36 
językach. Dla sowieckiej agencji pra­
sowej “Głos” wybiela system kapi­
talistyczny”, “szkaluje Sowiety i inne 
państwa socjalistyczne”, krytykuje 
“sowiecki styl życia”.

Ostrożnie 
z Naciągaczami
Zarówno władze bezpieczeństwa i 

prokuratury, jak i organizacja sto­
jąca na straży interesów konsumen­
tów, Better Business Bureau, zwra­
cają już uwagę, że nadchodzący okres 
wiosenny przyniesie grasowanie sza­
jek oszustów. Szajki te będą nacho­
dziły właścicieli domów czy mieszkań, 
proponując przeprowadzenie napraw 
i ulepszeń.

Trzeba bardzo pilnie badać te róż­
ne “rewelacyjnie korzystne” propo­
zycje, ponieważ w praktyce może oka­
zać się, że oszuści jedynie wycią­
gną spore sumy z kieszeni właści­
cieli domów. Wszelkie obietnice, przy­
brane w zdawałoby się realistycz­
ne ujęcia, powinny być traktowane 
z wielką ostrożnością i gruntownie 
sprawdzane przed zawarciem wią- 
żących umów. Trzeba sprawdzać ucz­
ciwość firm kontraktowych, proponu­
jących “wyjątkowo korzystne” prze­
prowadzenie robót naprawczych. 
Sprawdzić można przez zasięgnięcie 
opinii w lokalnym Better Business 
Bureau.

Zimna Wojna Czy 
Gorące Odprężenie?
THE NEW YORK TIMES. - C. L. 

Sulzberger pisze z Monachium : — 
W roku 1921 W. Lenin wysłał me­
morandum do komisarza spraw za­
granicznych — Gieorgija Cziczerina 
i dokument ten czyta się dziś ze 
zdumieniem. Wielki rewolucjonista 
przewidział wówczas, że “kapitaliści 
otworzą banki dla nas, abyśmy mo­
gli pomagać finansowo partiom ko­
munistycznym w innych krajach”.

“Dostarczą nam wszystkich potrze­
bnych materiałów — czytamy dalej 
— udostępnią swoją technologię i 
odbudują nasz przemysł wojskowy, 
tak niezbędny dla przyszłych zwycięstw 
nad nimi. Będą pracować nie szczę­
dząc rąk, aby samym sobie ukręcić 
stryczek”.

Ktokolwiek czytał te słowa 50 lat 
temu, gdy ZSRR, jako mocarstwo 
był w powijakach, mógłby z łatwo­
ścią pomyśleć, że Lenin cierpiał na 
urojenia. Dziś, po niemal 10 latach 
tzw. odprężenia, słowa Lenina brzmią 
jak niezwykle dokładnie spełnione pro­
roctwo. Zimną wojnę od dawna mamy 
za sobą. Przeżywamy erę detente, 
oficjalnie ratyfikowaną w 1975 roku 
w Helsinkach. Aby przypieczętować 
nadejście nowych czasów, świat ka­
pitalistyczny z entuzjazmem użyczył 
blokowi wschodniemu kredytów na 
ogólną sumę 44 miliardów dolarów.

W międzyczasie ZSRR wydaje ok. 
12 lub 13 proc, rocznego dochodu 
narodowego na zbrojenia. Stany Zje­
dnoczone wydają zaledwie 6 proc., 
natomiast kraje należące do. Paktu 
Atlantyckiego — mniej niż 5 proc. 
W ciągu ostatnich dziesięciu lat Za­
chód — widzimy dopiero teraz — 
poważnie nie docenił rozmachu, z ja­
kim zrobi się ZSRR. Kreml przyzna- 
je się do zaledwie 1/3 swego budże­
tu militarnego.

Sytuacja, jaka się wytworzyła, wy­
gląda zatem następująco: poczyna­
jąc od roku 1968 liczba amerykań­
skiego personelu wojskowego w Eu­
ropie zachodniej zmniejszyła się. 
Przedtem była rówńa liczba, wófsk 
amerykańskich i sowieckich, śeraz 
ZSRR ma dokładnie dwa razy wię­
cej dywizji niż USA. Co jeszcze się 
wydarzyło w ciągu lat, które nazy­
wamy “erą odprężenia”? Liczba dy­
wizji sowieckich wzrosła ze 141 do 
168; liczba czołgów w wojskach Pak­
tu Warszawskiego wzrosła o 40 proc., 
liczba armat podwoiła się i ZSRR 
opracował sześć nowych strategicz­
nych systemów jądrowych. Produk­
cja sowieckich czołgów jest pięcio­
krotnie wyższa niż czołgów amerykań­
skich, a łodzi podwodnych jest czte­
ry razy więcej niż w USA. Dlacze­
go? Dlaczego koniec zimnej wojny 
i początek nowej ery odprężenia spo­
wodował tak dziwne dysproporcje? 
To prawda, że ZSRR nigdy nie ukry­
wał zamiaru rozprzestrzeniania swe­
go modelu “socjalizmu” w bardziej 
spokojnej atmosferze, ale po co stra­
szyć ludzi na śmierć?

Dziś — utrzymuje Georg Leber, 
energiczny minister obrony RFN — 
mamy w Europie ponad 26 tysięcy 
czołgów wojsk Paktu Warszawskie­
go — czyli trzykrotnie więcej niż 
mają wszystkie kraje NATO. Pakt 
Warszawski dysponuje dwukrotnie 
większą liczbą samolotów niż my i 
dwukrotnie większą liczbą żołnierzy. 
W ubiegłym miesiącu, w Tulę, Leo­
nid Breżniew zapewnił Zachód o swo­
jej najlepszej woli i “uczciwych in­
tencjach”, ale czołgów nie pozbierał.

W połowie lat sześćdziesiątych ame­
rykański sekretarz obrony oświad­
czył: “Nie ma najmniejszych pod­
staw do przypuszczeń, że ZSRR za­
mierza wybudować potencjał nukle­
arny równy naszemu”.

No cóż, teraz mają większy.

Ameryka szła zawsze wolnością, 
nie równością. Liberalizm, a nie ega­
litaryzm jest ideologią Stanów Zje­
dnoczonych. To znaczy był do wczo­
raj, do dziś. Ameryka zniosła różne 
więzy, które krępowały życie w da­
wnej Europie. Zniosła władzę dzie­
dziczną, przywileje urodzenia, inne 
prawa i sądy dla każdego stanu, sam 
podział społeczno-prawny na grupy.

Z wyjątkiem podziału na wolnych 
i niewolników. I dlatego właśnie los 
niewolników był gorszy w Ameryce 
Północnej niż w Południowej, bo na 
południu byli oni u dna drabiny spo­
łecznej, ale wewnątrz społeczeństwa, 
a na północy byli poza społeczeń­
stwem, jakby nie całkiem ludzie. 
Wolność otrzymali w ubiegłym wie­
ku, ale równości nie.

Dopiero w naszych czasach zaczę­
ła się na dobre walka o równo-upra- 
wnienie kolorowych w Ameryce. Nie 
było to pierwsze równouprawnienie. 
Przed nim o pół wieku przyszło rów­
nouprawnienie kobiet. Twórcom kon­
stytucji amerykańskiej nie śniło się, 
by kobieta mogła mieć prawa poli­
tyczne, a nawet by miała te same 
prawa cywilne co mężczyzna.
Równość

A w ogóle równość praw rozumia­
no tylko w odniesieniu do państwa. 
Nie było równości w rodzinie, gdzie 
żona nie miała praw równych mę-. 
żowi, a dzieci — równych rodzicom. 
Nie było równości w gospodarstwie 
czy warsztacie, gdzie pracobiorca 
miał zupełnie inne prawa niż pra­
codawca. Nie było równości w woj­
sku, gdzie prawa szeregowego były 
niezmiernie ograniczone.

To wszystko uważano za natural­
ne i w większości krajów wciąż uwa­
ża się za naturane. Amerykanie dru­
giej połowy XX wieku dostrzegli w 
tym wielką niemoralność. I swoim 
zwyczajem, z wielką szybkością i ha­
łasem, poszli niesłychanie daleko w 
kierunku zwalczania tego zła. Nie 
są tu całkiem odosobnieni. W całym 
świecie zachodnim jest prąd w tym 
kierunku. Ale nigdzie nie idzie tak 
daleko.

Zmienia się język. Dla uprawnie­
nia ras nie mówi się już Negro tylko 
Black. Przy rysopisie przestępcy uży­
wa się różnych zawiłych określeń, cje (a to dapym miejscu i 

czasie uważanę^jest za przyzwoite 
życie a co z każdym pokoleniem ozna­
cza coraz więcej).

Z tą tradycją obecna fala egalita­
ryzmu nie bardzo jest w zgodzie. Bo 
jeżeli położy się przesadny akcent 
na równości, wprowadzi kwoty ra­
sowe i seksualne, to uderzy się w sa­
mą zasadę wolności. Przecież nie po 
to zniesiono prawne przedziały stano­
we żeby wprowadzać prawne prze­
działy wedle rasy i płci.

A co do psów, to te' nie nadają 
się niestety ani do wolności, ani do 
równości, bo są entuzjastycznymi 
niewolnikami. I za to je tak lubimy.

DZIENNIK POLSKI (Londyn)

by nie podać jakiej jest rasy. Z gra­
matyki usuwa się rodzaje i zastę­
puje się dziwolągami słowa zakończo­
ne na “man”, żeby usunąć dyskry­
minację seksualną. Do szkół wojsko­
wych przyjmuje się na zupełnie tych 
samych prawach i z obowiązkiem 
tych samych ćwiczeń kobiety i męż­
czyzn. Sądy nakazują przyjmować 
dziewczęta do męskich drużyn spor­
towych.

Usuwa się wszystko co świadczy 
o tym, że uczeń powinien słuchać 
nauczyciela. Nauka powinna być dia­
logiem między równymi. Studenci 
uchwalają, co ma być wykładane na 
uniwersytecie. Uczniowie szkół śred­
nich zakładają związki zawodowe. So­
cjologowie piszą, że nieletni są kla­
są uciskaną. W rzeczywistości dzie­
ci mają glos decydujący w sprawie 
wyboru rozrywki rodziny, zamówień 
w restauracji, ubrania.

Nie tylko dzieci, równe mają byt 
także zwierzęta. Nie mówi się już, 
że pies ma pana, mówi się że ma 
“daddy” i “mammy”. A ponieważ 
psy nie lubią jeść przy stole, powin­
ny wszyscy jeść na podłodze.
Pomieszanie Pojęć
Jest tu oczywiste pomieszanie co 

najmniej dwóch rzeczy, to jest rów­
ności wobec prawa i tożsamości funk­
cji społecznej. Jeżeli społeczeństwo 
ma istnieć, to ludzie muszą w nim 
spełniać różne funkcje. Im bardziej 
rozwinięte społeczeństwo, tym tych 
funkcji jest więcej i tym bardziej 
są różne.

W dawnym, bardziej prymitywnym 
społeczeństwie funkcji było mniej, po­
wtarzały się bez zmian przez.wieki 
i związane były z podziałem wedle 
płci, wieku i kasty czy stanu. Same 
te funkcje uważano za niższe i wyż­
sze. W Indiach do dziś dnia czło­
nek wyższej kasty raczej umrze z 
głodu niż tknie się pracy, którą uwa­
ża za poniżającą, sprowadzającą do

Niezwykła Książka Na Węgrzech
i dochodów.
Jedna z tez książki: podobnie jak 

nie możemy kopiować zachodniego 
społeczeństwa komsumpcyjnego bez 
zagrożenia naszych żywotnych intere­
sów — nie możemy też przyjąć jako 
zasady heroicznego purytanizmu z 
czasów rewolucyjnych. “Mądrze za­
planowany i zorganizowany dobrobyt 
jest oszczędny. Niemałą troską jest 
zlikwidowanie marnotrawstwa”.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.



POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM
GRZEGORZEWSKI
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 
Poniedziałki 

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIEKKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
=^====== ZYGMUNT P. BOBIN —

ZBIGNIEW STANISŁA WSKI 
WICEMISTRZEM $W!A TA

Na tym bojerze Zbigniew Stanisław­
ski zdobył dla barw biało czerwo­
nych wicemistrzostwo świata.

Wielki sukces odniósł Zbigniew 
Stanisławski w rozgrywkach w St. 
Michaels (w stanie Maryland, USA) 
bojerowych mistrzostwach świata, — 
zdobywając tytuł wicemistrza świata 
i tym samym powtarzając swój ze­
szłoroczny wyczyn. Bojerowym mist­
rzem świata został Henry Bossett, 
Stany Zjednoczone, który wyprzedził 
zaledwie o jedną dziesiątą punktu, na 
trzecim miejscu uplasował się Joe 
Cougeon również Stany Zjedn.

» » »
W pierwszej dziesiątce znalazł się 

także Piotr Burczyński, który zajął 
8 miejsce, co uznać trzeba za sukces, 
gdyż jego bojer uległ poważnemu usz­
kodzeniu podczas finałów mistrzostw 
Ameryki Płn. Zeszłoroczny mistrz 
świata — Romuald Knasiecki, zajął 
21 miejsce.

* * ♦

Tegoroczne bojerowe mistrzostwa 
świata zakończyły się znacznie wcze­
śniej niż planowano. Przyczyniły się 
do tego warunki atmosferyczne, które 
w pierwszych dniach wprowadziły 
sporo zamieszania. Równolegle z eli­
minacjami mistrzostw Ameryki Pin. 
rozgrywano eliminacje do mistrzostw 
świata. Organizatorzy nie byli też 
w stanie zaplanować dokładnie prze­
biegu całej imprezy, przeprowadzili 
wyścigi, kiedy tylko pozwalały na to 
warunki pogodowe. Zdezorientowani 
dziennikarze agencyjni potraktowali 
więc ostateczne wyniki mistrzostw 
świata, jako wyniki finału mistrzostw 
Ameryki Płn. W tych zawodach Stani­
sławski zajął drugie miejsce.

* * •
WIĘCEJ NIŻ SKROMNE 1:0 

KADRY PZPN
Z DRUŻYNĄ K. GÓRSKIEGO

Wybrańcy Jacka Gmocha zakoń­
czyli ostatnio pierwszy etap przygo­
towań do nadchodzącego sezonu. W 
swym ostatnim występie zagrali w 
Atenach przeciwko drużynie Panati- 
naikos, trenowanej obecnie przez 
współtwórcę srebrnego medalu pol­
skiej reprezentacji — Kazimierza 
Górskiego. Mecz odbył się na grząs­
kim boisku, podczas padającego desz­
czu. Biało-czerwoni odnieśli skromne 
zwycięstwo 1:0 (1:0). Jedyną bramkę 
strzelił Szarmach w 17 min. w obec­
ności ponad 25 widzów.

KADRA PZPN: — Kukla — Rześ- 
ny, Janas, Kasperczak, Rudy (od 38 
min Wawrowski) — Maculewicz (od 
46 min. Nawałka), Kapka, Masztaler 
(od 82 min. Kupcewicz) — Lato, 
Szarmach, Terlecki (od 74 min. Sy- 
bis).

Klubowa jedenastka ekstraklasy 
greckiej, rzecz zrozumiała, nie za­
prezentowała poziomu chociażby czo­
łowych zespołów jugosłowiańskich. 
Trudno więc polską wygraną 1:0 za­
liczyć do sukcesów. Tym bardziej, 
że aura była sprzymierzeńcem Po­
laków.

Poziom tego pojedynku — jak po- 
daje depesza - jeśli wziąć pod uwa­
gę trudne warunki terenowe, nie był 
najgorszy. Gospodarze zaprezentowa­
li typowy futbol grecki, z tendencją do 
krótkiej gry, z dużym temperamen­
tem, ale obrali mało skuteczną tak­
tykę. Wybrańcy Gmocha — walczyli 
również ambitnie, mieli okresy nie­
złych zagrań, lecz rzucał się w oczy 
brak szybkości u nich i przede wszyst­
kim słaba skuteczność.

Najlepszy dowód, że polscy zawod­
nicy znajdowali się wieloktronie w 
dogodnych sytuacjach podbramko­
wych, lecz nie potrafili skierować 
piłki do siatki. Najwięcej sytuacji 
podbramkowych zmarnował Szar­
mach. Mało tego, polska defensywa 
nie stanowiła monolitu, szczególnie 
boczni obrońcy z trudem nadążali

za przeciwnikiem, który przecież nie 
reprezentował najwyższego poziomu.

• • *
Przez boisko w Atenach przewinęło 

się 15 polskich zawodników, ale na 
dobrą sprawę niewiele mogą spra­
wozdawcy tego spotkania powiedzieć 
o przydatności do kadry Kupcewicza 
(grał zaledwie 8 min.), czy Sybisa. 
W pojedynku tym — najmocniejsze 
punkty stanowili: Kasperczak oraz 
Kapka. Szczególne postawa tego ostat­
niego jest przyjemnym zaskocze­
niem, ponieważ po raz pierwszy za­
prezentował się w zespole narodowym 
jako rozgrywający. Dużą chęć do wal­
ki i efektowne zagrania zaprezento­
wał Lato, ale notę obniżają mu liczne, 
niecelne podania i inklinacja do in­
dywidualnych poczynań w wyniku 
których tracił piłkę miast podawać 
ją partnerowi w dogodniejszej sytua­
cji.

* * •
Wynik w Atenach jest więcej niż 

skromny, gra Polaków nieco lepsza, 
ale nie zapominajmy, że przeciwnik 
słabszy niż jugosłowiański Veleż Mo- 
ster z którym kadra PZPN przegrała 
aż 0:3. Na szczęście do najważniej­
szych prób w sezonie jeszcze sporo 
czasu i forma reprezentacji Polski
— powinna zwyżkować.

• * ♦

ELŻBIETA KRA WCZUK 
REKORDZISTKĄ POLSKI

Sezon halowy w pełni. Lekkoatleci 
uzyskują doskonałe wyniki, w ostat­
nią sobotę rekordy świata pobiły: — 
Helena Fibingerowa (Czechosłowa­
cja) w pchnięciu kulą — 22,50, Ro­
salyn Bryant (Stany Zjednoczone) w 
biegu na 500 y — 1:03,3 oraz Angielka 
Mary Stewart w biegu na 1500 m — 
4:08,1. W niedzielę natomiast rekor­
dowe wysokości w skoku wzwyż po­
konali: — Aleksander Grigoriew (ZS­
RR) — 2.28 (rek. Europy) i Polka 
Elżbieta Krawczuk — 185 (rek. Pol­
ski). A oto kilka relacji z hal:

W hali w Jabloncu brązowa me­
dalistka Igrzysk Olimpijskich w Mon­
trealu — Helena Fingerowa (Czecho­
słowacja) ustanowiła nieoficjalny ha­
lowy rekord świata w pchnięciu kulą 
świetnym wynikiem 22,50. Fibinge­
rowa poprawiła należący do niej naj­
lepszy dotychczas rezultat w hali o 
84 cm.

♦ ♦ ♦
W hali w Dortmundzie brytyjska 

lekkoatletka Mary Stewart uzyskała 
najlepszy na świecie rezultat w biegu 
na 1500 m na krytej bieżni — 4:08,1. 
Poprzednio najlepszy rezultat na świe­
cie należał do Amerykanki Francie 
Larieulutz i wynosił 4:09,9.

* * ♦

Podczas mityngu lekkoatletycznego 
w hali warszawskiej AWF w niedzielę 
wielką niespodziankę sprawiła 16-let- 
nie reprezentantka białostockiego AZS
— Elżbieta Krawczuk, która skoczyła 
wzwyż 185 cm. Wynik ten jest nowym 
rekordem Polski nie tylko juniorek, 
ale i seniorek oraz najlepszym rezul­
tatem uzyskanym kiedykolwiek przez 
polską zawodniczkę nawet na otwar­
tym stadionie.

Na uwagę zasługuje również rezul­
tat Władysława Komara (Polonia 
Warszawa), który w pchnięciu kulą 
uzyskał 20,30.

W Sofii zakończył się akademicki 
międzynarodowy mityng FIS. W bie­
gu na 1500 m zwyciężył Henryk Wa­
silewski (Polska) — 3:43, 2 przed 
Rainerem Klukiem (Niemcy Wsch.)
— 3:47,4. W biegu na 60 m pł. wśród 
mężczyzn najlepszy był Gianni Raco- 
ni (Włochy) — 7,89, a ten sam czas 
uzyskał drugi na mecie Polak Andrzej 
Ziółkowski.

Z BOISK PIŁKARSKICH

We Wrocławiu przeszło 4 tys. ki­
biców Śląska obserwowało w niedzie­
lę 20 lutego mecz swoich pupilów 
z Zagłębiem (Wałbrzych). Wygrał 
Śląsk (Wrocław) 1:0.

• * ♦

Piłkarze mistrza Polski — Stali 
(Mielec), po zakończeniu pierwszego 
cyklu przygotowań do zbliżającego się 
sezonu, wyjechali do Niemiec Wsch. 
Drużyna Stali, bez 6 kadrowiczów, 
rozegra tam dwa mecze — w Berlinie 
z Dynamo oraz w Rostocku z tam­
tejszą Hansą. Mielczanie mają rów­
nież w planie wyjazd do Rumunii.

Sekretariat międzynarodowej fede­
racji piłkarskiej FIFA otrzymał z 
Zairu telegram zawiadamiający, że 
związek piłkarski tego kraju zrezy­
gnował z udziału w dalszych elimi­
nacjach mistrzostw świata. W ten 
sposób do HI rundy eliminacji awan­
sowała Nigeria.

Z Balu Amarantowego LMP

-

Na zdjęciu debiutantki z ojcami. Od lewej M. Bogdanowicz, z ojcem Williamem, 
Teresa O’Connell (królowa) z ojcem Gustawem, Christine de Belina z ojcem. 
George’m, Izabella Kuman z ojcem Władysławem, Dawn Mirochna z ojcem Andrze­
jem, Janet Moniuszko z ojcem Walterem i Katarzyna Krzus z ojcem Tadeuszem.

Wieczór Towarzyski 
u Warszawiaków

Klub Przyjaciół Warszawy zapra­
sza do warszawskiej kawiarni “Ho- 
noratka” na marcowy wieczór towa­
rzyski w sobotę, 5 marca, o godz. 
7 wieczorem, w siedzibie Klubu, 6965 
W. Belmont ave.

Wieczór będzie urozmaięony wystę­
pami artystycznymi. Udział biorą: 
Nina Oleńska, Ref-Ren oraz Zygmunt 
Kossakowski. Miła atmosfera za­
pewniona, dancing, bridge, kawa, ka­
napki, ciastka, bar. łatwy dojazd au­
tobusami. Donacja wynosi $3.50.

Walne Zebranie 
Instytutu 

Daszyńskiego
Doroczne walne zebranie Polskiego 

Instytutu Historycznego Im. Ignacego 
Daszyńskiego odbędzie się w czwar­
tek 3 marca, o godz. 7.30 wiecz., w 
Domu SPK (wejście z boku) pnr. 
2914 W. North Ave. Zdane będą spra­
wozdania z działalności, dyskusja i 
wybory nowych władz. Zostanie rów­
nież wygłoszony referat na temat

Na. zdjęciu Renee Kott, królowa Balu Amarantowego na 1976 
rok, koronuje nową królowę (na 1977) Teresę O’Connell. 
Ceremonii przyglądają się damy dworu, Izabella Kuman (z 
lewej) i Katarzyna Krzus (z prawej).

Od lewej do prawej: Alicja Żurek, przewodnicząca Balu; 
Richard J. Martwick, mistrz ceremonii; Grażyna Cioromska, 
prezeska Legionu Młodych Polek, Leokadia Byczkowska, prze­
wodnicząca debiutantek. Bal odbył się 12 lutego w hotelu 
Conrad Hilton.

Sprzedaż Biletów 
Na Koncert Vintona

Komitet koncertu Bobby Vintona w dnoczenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego Stella Nowak.

Jak już poprzednio pisaliśmy, do­
chód z koncertu, w którym poza Vinto- 
nem wystąpią także inni wybitni arty­
ści, jest przeznaczony na kampanię 
Romana Pucińskiego. Bilety w cenie 
$3.00, $4.00, $6.00, $12.50 i $20.00 można 

Chicago podaje do wiadomości, że już 
są do nabycia bilety na tę imprezę, 
która odbędzie się 21 marca, w Audy­
torium, przy Congress i Wabash. 
Współprzewodnictwo , w Komitecie 
objęły panie: prezeska Związku Polek 
Helena Zielińska, wiceprezeska 
Związku Narodowego Polskiego Hele­
na Szymanowicz i wiceprezeska Zje-

Przez Lód do Kanady
Erie, Pa.(UPI) — Dwaj mężczyźni 

przeszli 30 mil przez skute lodem 
jezioro Erie na stronę kanadyjską. 
Trzeci osobnik, 72-letni Edward E. 
Shaw, został wyciągnięty z przerębli 
przez helikopter w odległości zale­
dwie 6 mil od kanadyjskiego brzegu.

John Ziesenheim i Craig Latimer 
rozpoczęli swój marsz we wtorek 
rano i dotarli do celu o godz. 3-ej rano 
w środę. Obaj byli zaopatrzeni w za­
pas żywności na 2 dni, radio, piecyk 
i grzejnik. Sprzęt i prowiant umie­
szczono na saniach, które wyczy­
nowcy musieli ciągnąć. 

już nabywać w: kwaterach kampanij­
nych pnr. 6204 N. Milwaukee Ave., 
telefon 763-4141 oraz pnr. 5098 S. Arch­
er Ave., telefon 767-2484; w gmachach 
ZNP, ZPRK i Związku Polek, oraz 
przy kasie w budynku Audytorium.

Bobby Vinton skomponował spe­
cjalną piosenkę na kampanię Romana 
Pucińskiego, która poraź pierwszy bę­
dzie wykonana na tym koncercie.

Skoro mowa o biletach na koncert 
Bobby Vintona, to trzeba przypom­
nieć, że przed półtora rokiem Polonia 
chicagoska prawie do ostatniego 
miejsca zapełniła Chicago Stadium na 
20,000 miejsc. Audytorium ma nieco 
ponad 3,000 miejsc. Kto chce być na 
tegorocznym koncercie Bobby powi­
nien pośpieszyć się z kupieniem bile­
tów.

Polskie Stacje 
Meteorologiczne 

Na Atlantyku
Polska uczestniczy w rozbu­

dowie i reorganizacji systemu 
pływających stacji meteorolo­
gicznych na Jłółnocnym Atlan­
tyku. Jest to zorganizowany 
przez Światową Organizację 
Meteorologiczną tzw. system 
NAOS (North Atlantic Observ­
ing Stations) złożony z 5-7 sta­
cji pływających. Celem ich jest 
uzupełnienie sieci stacji lądo­
wych i prowadzenie obserwacji 
na Północnym Atlantyku.

Północny Atlantyk jest bar­
dzo interesujący dla polskich 
meteorologów. Warunki atmo­
sferyczne w tym rejonie mają 
wielki wpływ na kształtowanie 
się pogody w całej Europie, a 
więc i w Polsce. Na szlakach 
północno-atlantyckich pojawia 
się coraz więcej polskich stat­
ków handlowych i rybackich 
_ latają też regularnie polskie 
samoloty.

Pływające stacje umożliwia­
ją obok osłony meteorologicz­
nej lotnictwa, żeglugi i rybo­
łówstwa, także bardziej precy­
zyjne prognozowanie pogody.

Giną Ptaki 
w Europie

Ponad 60 gatunków europej­
skich ptaków zagrożonych jest 
całkowitym wyniszczeniem, 
jak wynika z raportu, opraco­
wanego w tej sprawie przez 
Europejską Wspólnotę Gospo­
darczą. Inne gatunki zmniej­
sz a j ą się gwałtownie pod 
względem ilościowym i rów­
nież wyginą, jeśli nie zostaną 
podjęte środki zaradcze, głosi 
raport.

Corocznie około 170 milio­
nów dzikich zwierząt, w tym 
miliony ptaków, pada od kul 
myśliwych, jest chwytanych w 
sieci czy też w pułapki. Tylko 
w Italii wydaje się corocznie 
$119 min na amunicję do 
polowania. Włoscy myśliwi 
strzelają do wszystkiego co lata 
w powietrzu, to też olbrzymie 
tereny kraju zostały pozbawio­
ne ptaków, gdyż sezon polowań 
trwa od sierpnia do marca.

Specjalna komisja Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
zajmowała się zagadnieniami 
ochrony ptaków w Europie, 
współdziałając z ornitologami 
oraz z organizacjami, które zaj­
mują się chronieniem dzikich 
zwierząt i ptaków. Opracowane 
przez tę komisję zalecenia pod­
kreślają, że należy utrzymać 
dzikie ptactwo na odpowied­
nim poziomie, dbając przede 
wszystkim, aby uchronić wie­
le gatunków, zagrożonych cał­
kowitym wytępieniem. Dla o- 
siągnięcia tego celu potrzebna 
jest międzynarodowa współ-, 
praca, gdyż zagrożenie wynika 
nie tylko z masowych polowań, 
ale też z racji przeprowadzania 
urbanizacji na terenach rolni­
czych oraz z racji stosowania 
trujących ptaki nawoź ów 
sztucznych.

Siedem krajów w Europie 
posiada już ustawodawstwo 
chroniące ptaki. We Francji i 
w Italii odpowiednie przepisy 
prawne są opracowywane. 
Głównym jednak spornym za­
gadnieniem jest uzgodnienie 
jakie ptaki powinny być chro­
nione. Ochrona prawna ma 
przede wszystkim zakazywać 
masowego wyniszczania pta­
ków przez likwidowanie ich 
gniazd i wybieranie jaj, jak też 
używanie automatycznych si­
deł oraz broni .palnej, jeśli cho­
dzi o ptaki z rzadkich, zagrożo­
nych wyginięciem gatunków.

rozwijającej się opozycji w Polsce 
pt. “Walczący Naród”.

Na zebranie proszeni są również 
sympatycy, którzy doceniają potrze­
bę kultywowania tych wolnościowych 
tradycji, dla których wielu w dzi­
siejszej Polsce poświęca bezpieczeń­
stwo, a nawet własne życie. Wstęp na 
zebranie wolny.

Julian Witkowski, sekretarz.
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USA Ostrzegają
Rząd Płd. Korei

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Fraser, który jest przewodniczącym 
organizacji Americans for Democra­
tic Action i głównym inspiratorem 
ajcji w Izbie Niższej Kongresu wy­
mierzonych przeciwko ryżimowi 
prez. Parka dodał, iż przezydent 
Carter jest gotów nawet wycofać woj­
ska amerykańskie stacjonujące w po­
łudniowej części półwyspu, jeżeli sy­
tuacja w kwestii praw obywatelskich 
nie ulegnie tam znacznej poprawie.

Sekr. Vance oznajmił członkom se­
nackiego komitetu przydziałów finan­
sowych, iż w następnym roku fis­
kalnym administracja będzie zabie­
gać o $7.5 miliarda na pomoc dla 
innych krajów.

Kongresman Fraser pozytywnie 
ocenia akcję Departamentu Stanu,

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
babcia i prababcia nasza ś. p.

Julia 
Szczerbuk Śpiewak 

(z domu Janczurewicz) 
(żona śp. Aleksandra Szczerbuk 

i śp. Piotra Śpiewak)
Członkini Tow. M.B. Pocieszenia 
Grupa 395 Zw. Polek w Am., Bra­
ctwa Różańca św. przy par. św. 
Zuzanny w Harvey, Ill. i Związku 
Narodowego Polskiego, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramenta­
mi, dnia 25-go lutego 1977 roku, 
o godzinie 5.30 po południu, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbył się dziś we wto­
rek, dnia 28 lutego, o godzinie 9.30 
rano, z Kolssak of Wheeling Fu­
neral Home pnr. 189 S. Milwaukee, 
Wheeling, Ill., do kościoła St. 
Joseph the Worker w Wheeling 
(Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz Wszystkich Świętych, 
na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Siostra Maria Longina CSFM, 

córka; Witold A. (Ann) Sherbuk, 
syn i synowa; 4 wnucząt; 3 pra- 
wnucząt; oraz bracia i krewni w 
Polsce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Kolssak of Wheeling Funeral 

Home. Telefon 537-6600.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek, pradziadek nasz i brat 
mój ś. p.

Józef Michalski
(mąż śp. Julia Czech, 

teść śp. Rajmund Kamiński) 
po długiej chorobie, pożegnał się z 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 25-go lutego 
1977 roku, o godzinie 9 wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 1 marca, o godzinie 9.30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1850 
N. Wood ulica, narożnik Cortland, 
do kościoła Najśw. Marii Panny 
Anielskiej, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Estelle (Nicholas) Bun, William 
(Leona), Helen (Alex) Fedesna, 
Jean Kamińska, Lilian (Ralph) 
Jamnik, Henry (Margaret), Eve­
lyn (Robert) Jarnowski i Edwin 
(Pauline), córki, zięciowie, syno­
wie i synowe, 19 wnucząt i 9 pra- 
wnucząt oraz jeden brat w Polsce 
wraz z całą rodz;ną.

Pogrzebem zajmuje się
Gogolinski-Trofimuk Funeral Home 
Telefon HU 6-0258 

podkreślając, że rząd amerykański 
nie jest czuły tylko na pogwałcenia 
praw człowieka w Związku Sowiec­
kim czy innych państwach komuni­
stycznych, lecz na całym świecie. 
Fraser dodał również na przy­
szłość, że nie zawsze jest koniecz­
ne poruszać to zagadnienie publicz­
nie, jeżeli lepsze rezultaty dałaby 
bezpośrednia konsultacja z czynni­
kami innych rządów.

Gość z Polski 
w Rwandzie

Przełożony prowincjonalny Stowa­
rzyszenia Apostolstwa Katolickiego w 
Polsce ks. J. Dąbrowski udał się z ofi­
cjalną wizytą do Rwandy (Afryka 
centralna) w celu odwiedzenia prze­
bywających tam od 4 lat kilkunastu 
polskich misjonarzy pallotyńskich. Ks. 
Dąbrowski zwiedził kraj, w którym 
pracują misjonarze polscy, omówił 
sprawy dotyczące polskich misji i dal­
szego ich rozwoju; spotkał się z posz­
czególnymi misjonarzami polskimi i 
w ich towarzystwie złożył wizyty in­
nym kapłanom oraz zgromadzeniom 
zakonnym pracującym w Rwandzie.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, brat mój, szwagier i 
wuj nasz, śp.

Antoni T. Spinder
Członek Grupy 94 Z.N.P., po krót­
kiej chorobie, zmarl, dnia 26-go lu­
tego, 1977 roku, o godzinie 6:20 ra­
no, w podeszłym wieku.

Ceremonie pogrzebowe odbędą 
się w środę, dnia 2-go marca, o go­
dzinie ló-ej rano, w zakładzie po­
grzebowym The Georgian Funeral 
Home, pnr. 2805 East 87th Street, 
a stamtąd na cmentarz Oak Hill w 
Hammond, Ind., na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leona (z domu Pomorska), żo­
na; Eugene (Joan), syn i synowa; 
Francis Głowacz, brat; Wiktoria 
(śp. Antoni) Milcarek, szwagier- 
ka; Antoni (Julia) Pomorski w Mi­
chigan, szwagier i szwagierka; 
oraz siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
The Georgian Funeral Home. 
Telefon 221-1055.

t
Za wiadomienie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziadek nasz, śp.

Michał Chmiel
(mąż śp. Władysławy 

z domu Kastelik)
Członek Tow. Sw. Michała Archa­
nioła Grupa 1534 ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramenta­
mi, dnia 25-go lutego 1977 roku, 
o godzinie 7-ej rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbył się dziś, w ponie­
działek, dnia 28-go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z Plichta-Bajek Fu­
neral Home, pnr. 2325 S. Califor­
nia Ave., do kościoła Sw. Romana, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Eugeniusz i Józefina, syn i sy­

nowa; Michał i Krystyna, wnuk i 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się 
Plichta-Bajek Funeral Home. 
Telefon: Bi 7-6123.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia nasza, ś.p’ 

Karolina Lisek
(z domu Drewniak)

(żona ś.p. Jana) 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 26-go lutego, 1977 roku, o godzinie 7:45 rano 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 marca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr 5749 Archer Ave. (Narożnik Lorel 
Ave.), do kościoła św. Kamila, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania! 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina Foreman, Lorraine (Józef) Banasiak, Jan (Emilia), Tadeusz 
(Leokadia), Edward, Eugeniusz (Janet) i Virginia, (Vern) Duha, dzieci; 
23 wnucząt, 6 prawnucząt, Władysław (Aniela) i Antoni (Janina) Drewniak, 
bracia i bratowe: Katarzyna (Bolesław) Jaskouski, Violet (Jan) Matula 
i Sabina Cuikaj, siostry i szwagrowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Richard Funeral Home, Ryszard i Wanda Grochowscy ooerzebowi 
Telefon 767-1840.

(UPI)

Biggest 
Increase 

In 18 Months Higher Prices 
For Food 

Shelter And 
Energy

CONSUMER PRICE INDEX 
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WASHINGTON. — Wyższe ceny żywności i paliwa podniosły 
koszt życia w styczniu o 0.8 procent. Jak podaje Departament 
Pracy, był to największy wzrost cen na przestrzeni ostatnich 
18 miesięcy.

Lotniskowiec US 
Na Wodach Kenii

UP

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ległych rejonów nie zdołaliby przy­
być na czas do Entebbe — miejsca 
tego spotkania.

Przez radio ugandyjskie przemówił 
“rzecznik sił zbrojnych,” którym 
przypuszczalnie jest sam Amin i 
ostrzegł Stany Zjednoczone, aby nie 
usiłowały dokonać desantu komando­
sów na wzór desantu przeprowadzo­
nego w lipcu ub. r. przez komando­
sów izraelskich, którzy z lotniska 
Entebbe uwolnili ponad stu zakładni­
ków.

“W wypadku jakiejkolwiek inwazji 
siły napastnicze zostaną rozbite przez 
ugandyjskie siły zbrojne. Uganda nie 
stanie się pobojowiskiem, ponieważ 
walka toczyć się będzie poza Ugan­
dą” — powiedział ów “rzecznik woj­
skowy.”

W Washingtonie Departament Sta­
nu wezwał ugandyjskiego charge 
d’affaires Mahmuda Musa i zażądał 
od niego “pełnego wyjaśnienia” nie­
poczytalnych pociągnięć Amina.

Departament Stanu zwrócił się 
także do rządu zachodnio-niemieckie- 
go, który od czasu wycofania dyplo­
matów amerykańskich z Ugandy w 
zeszłym roku reprezentuje interesy 
amerykańskie w tym kraju, z prośbą 
o dokładne zabadanie sytuacji.

Prezydent Carter powiedział, że 
śledzi bacznie rozwój wypadków w 
Ugandzie, a przedstawiciel rządu 
ogłosił, że “podjęte zostaną wszelkie 
niezbędne kroki” dla uchronienia 
Amerykanów w Ugandzie przed ja­
kimkolwiek krzywdzącym potrakto­
waniem.

Niewątpliwie dla uspokojenia na­
strojów w Stanach Zjednoczonych ra-

Powołania 
Kapłańskie

W r. 1976 było w Polsce 4 705 semi­
narzystów, w tym 3 410 diecezjalnych 
i 1 295 zakonnych. Nowych kapłanów 
wyświęcono w minionym roku. 477, z 
czego 319 diecezjalnych i 158 zakon­
nych. Matura jest koniecznym warun­
kiem przyjęcia do seminarium du­
chownego. Nauka w seminarium trwa 
przeważnie 6 lat.

Zmarli w Polsce
W Poznaniu zmarł w 82 roku życia 

ks. prał. Kazimierz Karłowski. Świę­
cenia kapłańskie otrzymał w 1917 r. 
Doktorat teologii zrobił w 1923 r. Wy­
kładał prawo kanoniczne w Semina­
rium Duchownym w Gnieźnie oraz 
teologię moralną w Poznaniu do koń­
ca 1975 r. Ks. Karłowski był autorem 
kicznych opracowań z zakresu prawa 
kanonicznego, zwłaszcza prawa mał­
żeńskiego. W wydawnictwie “Pallotti- 
num” wydał wespół z ks. bpem E. 
Nowickim” Vademecum proboszcza i 
spowiednika” praktyczny przewodnik 
w zakresie przepisów prawa kościal- 
nego. Do końca życia był redaktorem 
działu “Z życia Kościoła” w diecezjal­
nym “Miesięczniku Kościelnym”.

W Zakopanem zmarł w wieku 71 lat 
literat Józef Kapeniak, doskonały ta­
ternik i narciarz, w czasie wojny zaj­
mował się przerzutami członków ruchu 
oporu przez Tatry. Okres ten opisał w 
książce pt. “Cienie na granicy”. Był 
działaczem społecznym pochłoniętym 
sprawami Tatr. Zakopanego i całego 
Podhala. Jego nakwiększym osiągnię­
ciem literackim była trylogia powie­
ściowa “Ród Gąsieniców — Konary — 
Krwawi i hyrńi”.

dio ugandyjskie ogłosiło wczoraj, że 
w czasie spotkania z obywatelami 
amerykańskimi Idi Amin chce ... po­
dziękować misjonarzom za ich pracę 
i niektórym z nich wręczyć specjalne 
medale. ___________

Warunkowe 
Zwolnienie 

Hunta
Eglin Air Force Base, Fla. (UPI) — 

E. Howard Hunt, który w roku 1972 
włamał się do siedziby Partii Demo­
kratycznej w Waszyngtonie, dając po­
czątek aferze Watergate chyłkiem 
opuścił wczoraj federalne więzienie 
skutecznie wyprowadzając w pole 
czekających na niego reporterów. 
Hunt został warunkowo zwolniony po 
spędzeniu za kratkami 32 miesięcy. 
Władze więzienne stwierdziły, że przez 
cały okres pobytu w zakładzie Hunt 
“zachowywał się jak gentleman”.

Piętnastu reporterów i fotografów 
oczekiwało nieomal przez całą noc na 
Hunta. Przed świtaniem z bramy wię­
zienia wyjechała ciężarówka z bieliżną 
i szybko się oddaliła. Prawdopodobnie 
Hunt znajdował się w środku.

Na krótko przed zwolnieniem Hunt 
poinformował swojego adwokata, że 
ma zamiar udać się na północ kraju 
w “osobistej sprawie”. Najprawdo­
podobniej ma on zamiar odwiedzić 
wystawę swoich obrazów które nama­
lował w więzieniu. Jego prace wysta­
wiane są w New Yorku. Również w 
więzieniu Hunt rozpoczął karierę pi­
sarza — jest on autorem czterdziestu 
nowel.

Żołnierze AK: 
“Australijczyk” 

I “Papuas”
Zygmunt i Ludwik Kaczanowscy by­

li synami zesłańca na Syberię. Po I 
wojnie światowej znaleźli się w Au­
stralii. Ojciec nie zapomniał jednak o 
Kraju i wciąż opowiadał chłopcom o 
dalekiej Polsce nakłaniał ich, aby z 
czasem powrócili do Ojczyzny. Chłop­
cy, wychowani w dalekiej Australii 
nie zerwali więzi z ojczystym Krajem 
i spełniając wolę ojca pojechali do 
Polski.

Wojna zatrzymała ich w Polsce. Po 
katastrofie września 1939 r. natych­
miast włączyli się do konspiracji. Zo­
stali żołnierzami ZWZ-AK, pracowali 
w Tajnych Wojskowych Zakładach 
Wydawniczych — bazie wykonawczej 
Biura Informacji i Propagandy KG 
AK. M.in. wykonali projekt malej 
polowej drukarni.

Zygmun Kaczanowski występujący 
jako Wojciech Drabecki ps. “Papuas” 
został ujęty przez Niemców w ulicznej 
łapance i w styczniu 1943 r. zginął na 
Majdanku.

Jego trat — Ludwik Kaczanowski 
występujący jako Maciej Drabecki pa. 
“Australijczyk” kierował Warsztatem 
nr 10 TWZW na ul. Ciepłej, gdzie pro­
dukował znakomicie skonstruowane 
połowę drukarenki, przeznaczone 
przede wszystkim dla oddziałów party­
zanckich. Zginął w ataku na Pocztę 
Główną 2 sierpnia 1944 roku. Dnia 5 lu­
tego w jednym z kościołów warszaw­
skich — pw. św. Antoniego z Padwy— 
poświęcone epitafium upamiętniające 
braci Kaczanowskich-Drabeckich i ich 
ofiarę dla Ojczyzny. Wmurowane ta­
blicę z nazwiskami braci, ich zasługa­
mi oraz zarysem granic Australii.

Stanowa Komisja Dochodzeniowa 
Odkrywa Makabrę w Domu Opieki
Legislacyjna Komisja Dochodzenio­

wa stanu Illinois, której badania kon­
centrowały się ostatnio na “All Sea­
sons Nursing Center” (919 Washing­
ton) opublikowała raport dotyczący 
przyczyny śmierci piętnastu pacjen­
tów, którzy zmarli w latach 1973-74. 
Wielu innych pacjentów Domu Opie­
ki traktowano w sposób brutalny, a 
nawet gwałcono.

Komisja stwierdziła co następuje: 
“W większości wypadków śmierć na­
stąpiła na skutek nieodpowiednich 
warunków w jakich znajdowali się 
pacjenci i zaniedbań ze strony per­
sonelu”. W dalszym ciągu raport( 
komisji mówi, że “Departament Zdro­
wia Psychicznego (the Illinois Depart­
ment od Mental Health) i inne agen­
cje działające w pod jego kierow­
nictwem muszą podzielić odpowie­
dzialność za warunki, jakie panowa­
ły w “All Seasons Nursing Center” 
i tragiczne wypadki śmierci jakie 
się tam wydarzyły. Placówka ta jest 
idealnym przykkaem jak NIE NA­
LEŻY pracować”.
Raport wskazuje na makabrę w ja­
kiej żyli pacjenci Domu Opieki — 
oto kilka przykładów:

1. Opóźniona w psychicznym roz­
woju kobieta, pacjentka “All Seasons” 
została zgwałcona, następstwem cze­
go była ciąża. Inna kobieta, też upo­
śledzona psychicznie również została 
zgwałcona.

2. Szczytem urągania godności ludz­
kiej było zostawianie pacjentów po 
kilkanaście godzin w brudzie i fe­

kaliach. Rezydenci o ograniczonych 
możliwościach poruszania się zmu­
szani byli do załatwiania swych na­
turalnych potrzeb w łóżku, ponieważ 
nagminnie zostawiano ich bez opie­
ki.

4. Kobiety — pensjonariuszki na­
wiedzone były plagą wszy łonowych.

5. Przepisane przez lekarzy zabie­
gi i medykamenty istniały jedynie na 
papierze. Dla przykładu: dokumenta­
cja wskazuje, że antybiotyki podawa­
no... nieboszczykom.

6. Kobiety-pensjonariuszki były 
obiektem nadużyć seksualnych. Na­
dużyć będących czystym zboczeniem. 
Przykład: Twarde cukierki, a nawet 
grzebienie wpychano im do narządów 
płciowych.

Komisja stwierdza wiele nadużyć. 
Zanotowała ona nagminne fałszowa­
nie recept i magazynowych faktur, 
stwierdzających aktualny stan mady- 
kamentów.

“Nie jesteśmy w stanie stwierdzić,, 
ile wypadków śmierci przypisać mo­
żna zaniedbywaniu opieki nad pens­
jonariuszami”. — czytamy w rapor­
cie.

Dan Lipman, Norman S. Ruttenberg 
i duchowny żydowski rabin Hyman 
M. Naiman, główni inwestytorzy “AU 
Seasons”, którzy zainwestowali w tą 
instytucję po $53,750 już po upływie 
niespełna roku wycofali “dywidendy” 
w wysokości $83,550 — po $27.850 
“na łebka”. Otrzymywali oni poza 
tym “pensje” po $12,600.

Udany Wieczór Poezji 
Jana Kasprowicza

W siedzibie “Lusaka Mission” od­
było się kolejne w tym roku spotkanie 
Polskiego Związku Akademików, po­
święcone poezji Jana Kasprowicza.

Wieczór ten zorganizowany został 
w związku z przypadającą w ubie­
głym roku 50-tą rocznicą śmierci 
tego wielkiego poety okresu Młodej 
Polski i był pierwszą na przestrzeni 

ostatnich lat na gruncie chicagoskim 
imprezą, poświęconą sylwetce i twór­
czości Jana Kasprowicza.

Salę wypełnioną po brzegi powitał 
w imieniu Zarządu Polskiego Związku 
Akademików — prezes Andrzej Azar- 
jew, którego inicjatywie i zapałowi 
zawdzięczamy nie jedną ciekawą i 
udaną imprezę w Chicago.

Słowo wstępne o życiu i twórczości 
Jana Kasprowicza wygłosił prof. 
Tymon Terlecki. Interesujący wy­
kład, drobiazgowo omawiający życie 
i poszczególne etapy twórczości Ka­
sprowicza, wzbogacony został osobis­
tymi wspomnieniami prelegenta, 
jego bliskich kontaktów i wizyty w 
domu pp. Kasprowiczów na Haren- 
dzie. Wplecenie przez profesora wąt­
ku osobistego do wykładu, sprawiło, 
że postać tego wielkiego poety stała 
się bardziej żywa i bliska słuchaczom.

Część artystyczną wieczoru opra­
cowała Izabella Baranowska, absol­
wentka filologu polskiej na KULu w 
Lublinie, od kilku lat pracowniczka 
Polskiego Radia w Warszawie.

Prezentowane utwory poety ułożone 
zostały przez nią chronologicznie 
według kolejno wydanych tomików 
poezji Kasprowicza, w którym się one 
ukazywały. Od zbiorku zatytułowane­
go “Z chałupy” (1888 r.) począwszy, 
poprzez hymny — “Dies irare” (1899 
r.) i “Moją pieśń wieczorną” (1900 r.), 
wiersze z najbliższego sercu poety 
zbiorku “Księgi ubogich” (1916 r.), 
do utworów z tomiku “Mój świat” 
(1926 r.), kończącego twórczość Ka­
sprowicza i będącego poetycką mo­
nografią ludzi Podhala.

Na osobną wzmiankę wg. prele­
gentki zasłużyły wiersze poświęcone 
drugiej żonie Kasprowicza — Marii 
z Buninów Kasprowiczowej, z którą 
przeżył poeta 15 szczęśliwych, ostat­
nich lat swego życia. Jej to — Marusi, 
poświęcił on piękne erotyki we wspom­
nianym tomiku “Księdze ubogich”, z 
których recytowane były: “Umiłowa­
nie ty moje” i “O służebnico w mym 
domu”.

Poza chronologią umieszczony 
został wiersz rozpoczynający wie­
czór — “Cóż wam to szkodzi”, pocho­
dzący z tomiku “Chwile” (1911 r.) i 
stanowiący wyznanie poetyckie Kas- 
prowiczaa, oraz dwa kończące go —

Nowy Przekład
Nakładem Księgami Sw. Wojciecha 

ukazało się nowe tłumaczenie “Pisma 
Sw. Nowego Testamentu”. Autorem 
tłumaczenia z jęz. greckiego jest obec­
ny rektor Metropolitalnego Semina­
rium Duchownego w Warszawie, ks. 
prof, dr Kazimierz Romaniuk. 

“Gdy przyjdzie czas” (“Chwile”), 
“Na razie, mówiący prawdę” (Księga 
ubogich”), będące pożegnaniem poe­
ty ze światem. Stanowiły one niejako 
wstęp i zakończenie tego interesują­
cego wieczoru poezji, czy jak chce 
autorka “klamrę spinającą w całość 
wybrane na ten wieczór utwory”.

Publiczność mogła podziwiać umie­
jętności recytatorskie, debiutującej 
w latach 1932-34 w warszawskim 
kabarecie “Banda” — Toli Korian., 
dziś profesora literatury francuskiej 
w St. Xavier College. .■nCT,,ł„v;rM 
W wieczorze poezji kasprowiczow- 
skiej wzięła udział, recytując wiele 
utworów — Regina Redlińska, aktor­
ka scen polskich.

W obsadzie aktorskiej nie zabrakłe 
też od wielu już lat związanej z im­
prezami Związku Akademików Jolan­
ty Pawlikowskiej, absolwentki Ame­
rican Conservatory of Music.

Oprawę plastyczną wieczoru wyko 
nał znany artysta plastyk Tadeusz 
Pawlak. B"lo to jeszcze jedno bardzc 
ciekawe spotkanie u Akademików. 
Impreza kulturalna godna pochwały 
i naśladowania.—M. E.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

WTOREK, 1 MARCA
Tow. Obrona Polski Grupa 712 ZNP, 

podaje do wiadomości, iż zebranie 
Grupy odbędzie się we wtorek, dnia 
1 marca, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w sali zwykłych posiedzeń, w Moskal 
Caterers Hall, pnr. 5639 N. Milwaukee 
ave. Prosimy o liczne przybycie.

Za zarząd: Eugene Grysztar, pre­
zes; Jennie Armatys, sekr. prot.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP od­
będzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek, 1 marca, o godz. 8 wie­
czorem, w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee ave. Są ważne sprawy do 
omówienia i załatwienia, przeto pre­
zes z zarządem usilnie proszą człon­
kostwo o liczne przybycie. — Stani­
sław Bogobowicz, prezes; Jadwiga 
Borowicz, sekr. prot.

ŚRODA, 2 MARCA
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

wszystkich członków i członkinie, iż 
bardzo ważne posiedzenie odbędzie 
się w środę, 2 marca, w sali Rain­
bow Gardens, przy 51-ej ulicy. Począ­
tek o godz. 7.30 wieczorem. Członko­
stwo proszone jest o liczne przyby­
cie. — K. Gruchot, prezes; Helena 
Stan, sekr. prot.

PIĄTEK, 4 MARCA
Tow. Polska w Ogniu Grupa 1900 

ZNP odbędzie swe mieś, posiedzenie 
w piątek, 4 marca, w Louis Hall, 1001 
N. Wolcott ave., o godz. 8 wieczorem. 
Zarząd Grupy prosi o przybycie na to 
posiedzenie wszystkich członków, po­
nieważ omawiane będą ważne sprawy 
organizacyjne ZNP. — Tadeusz Pyr- 
chla, prezes; Anna Nikiel, sekretarka.
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Lawrence Welk

Ja i Siostry Semońskie
Specjalnie Dla "Dziennika"

Nigdy nie zapomnę dnia w którym 
je spotkałem. Było to na Florydzie: 
razem z przyjacielem Walterem Wind­
sorem (prowadzi stację TV w Orlan­
do) uczestniczyłem w rozgrywkach 
golfowych w Disnej World.

Walter poprosił mnie o udzielenie 
wywiadu dla jego stacji. Zgodziłem 
się. Kiedy byliśmy już na miejscu 
nagle złapał mnie za ramię: “Pocze­
kaj chwilkę, Lawrence. Mam dla 

tensywne próby, stale polepszając 
swoje wokalno-muzyczne możliwości. 
Żaczęły też od czasu do czasu wy­
stępować w moich programach. Dzi­
siaj siostry Semońskie są jego re­
gularną częścią składową. Jeżeli oglą­
dacie moje programy i obserwujecie 
karierę śpiewającej szóstki — na pe­
wno zauważyliście postępy jakie po­
czyniły siostry Semońskie od czasu 
ich debiutu na szklanym ekranie.

Lawrence Welk i siostry Semońskie: Jo Anne, Audrey, Donna, Valerie i 
najmłodsza Michelle. Nieobecna jest na zdjęciu najstarsza z sióstr — Diane.

ciebie małą niespodziankę . . . Wpa- 
dnijmy do tego studio — o tutaj, na 
prawo!”.

0’key — pomyślałem sobie — na 
pewno chce ażebym ocenił jakąś pio­
senkę, albo jakiegoś wykonawcę. Nie 
przypuszczałem nigdy, że stanę przed 
SZEŚCIOMA piosenkarkami! Przed 
sześcioma dziewczynkami, każda z 
nich miła i uśmiechnięta, a wszyst­
kie gotowe do śpiewu.

Oczarowały mnie, śpiewając “Penn­
sylvania Polka”. Szczerze mówiąc, 
do dziś dnia jestem pod urokiem ca­
łej rodziny. Po prostu — jestem za­
kochany w Semońskich, włączając 
Joe’go i Rusty, pełnych młodzieńczej 
werwy rodziców utalentowanej szó­
stki. I to jest miłość od pierwszego 
wejrzenia!

Bardzo pragnąłem natychmiast 
umieścić dziewczęta w moim progra­
mie, ale — niestety nie mogłem im 
nic zagwarantować, a nie byłem w 
stanie zabrać do Los Angeles całej 
ósemki (rodzice plus dziewczęta) tyl­
ko dla jednego pokazu. W drodze 
do domu przemyśliwałem w samo­
locie całą sprawę.

Dylemat rozwiązał sam Joe. Za­
dzwonił mianowicie do Kalifornii po­
wiadamiając mnie, że cała rodzina 
wybiera się tutaj, ażeby spędzić kil­
ka tygodni świątecznych ferii. “Dzie­
wczęta będą szczęśliwe” - powie­
dział Joe — “jeżeli ten czas wyko­
rzysta pan na umieszczenie ich w 
swoim programie”.

Uśmiałem się serdecznie z nagłej 
decyzji Joe’go spędzenia rodzinnych 
wakacji w Kalifornii zamiast na Flo­
rydzie, ale jednocześnie ucieszyłem 
się na myśl, że może to oznaczać 
dla dziewcząt możliwość wystąpienia 
przed kamerami w naszym świątecz­
nym koncercie, na który — trady­
cyjnie — zapraszaliśmy dzieci człon­
ków naszego zespołu. Dziewczynki za­
śpiewały na świątecznym koncercie, 
a później — na noworocznym. Pub­
liczność przyjęła je bardzo ciepło i 
serdecznie.

Pokochaliśmy je wszystkie odrazu. 
Doszedłem do wniosku, że młode sio­
stry Semońskie doskonale “pasują” 
do naszego programu. Nie były one 
coprawda dostatecznie przygotowane 
wokalnie, ale były słodkie, miłe i ko­
chane, a poza tym przedstawiały 
sobą duży potencjał muzycznych moż­
liwości. Postanowiłem więc sam za­
jąć się ich wykształceniem.

Zainstalowałem całą rodzinę w Es­
condido w kompleksie moteli i re­
stauracji, położonym 35 rpil od San 
Diego. Dwie' najstarsze dziewczynki 
— Diane i Donna zaczęły pracować 
jako kasjerki, okazyjnie śpiewając 
“happy birthday” swoim klientom. 
Codziennie cała szóstka odbywała in­

Dziewczęta śpiewają zgodnie, czysto 
i równo, urozmaiciły swój repertuar. 
A poza tym — jak potrafią one pra­
cować! Jestem naprawdę "dumny z 
imoich małych, polskich dziewczy­
nek ...

Od czasu kiedy występowałem z 
moim zespołem w Trianon Ballroom 
w Chicago, w moim sercu zawsze 
jest dużo miejsca na przyjazne uczu­
cia dla Polaków. Polubiłem ich na­
rodowy taniec — polkę i nigdy nie 
omijam nadarzającej się okazji aże­
by ją zatańczyć. Muszę tutaj dodać, 
że moją najlepszą partnerką w Pol­
ce jest pani Ruśty Semońska! 
Szkoda jedynie, że jest ona Irland- 
ką. Ale przy odrobinie dobrej woli 
można ją nazwać Polką, chociażby 
z uwagi na jej rodzinę.

Siostry Semońskie zachwyciły mnie 
nie tylko talentem, zachwyciły mnie 
pełnym miłości i zgody życiem ro­
dzinnym. Współżycie z naszą zespo­
łową społecznością w pełni potwier­
dza moje spostrzeżenia. Poza tym 
zadziwia mnie religijność tej rodzi­
ny i jej głęboka wiara. Nota-bene 
jedna z pierwszych pieśni wykonanych 
przez siostry W naszym programie 
była “Serdeczna Matko” — ukocha­
ny hymn rodziny Semońskich. Pod­
kreślę tutaj z całą odpowiedzialno­
ścią, że wspaniałe, polskie cechy 
dziewcząt są inspiracją ich muzycz­
nych sukcesów.

W moim zespole znajdziecie wię­
cej osób polskiego pochodzenia: cho­
ciażby Gene Lukąwski, nasz dyrektor 
techniczny, czy Joseph Sujkowski, 
asystent artystyczny. Czasami można 
usłyszeć burzliwe dyskusje, prowa­
dzone za kulisami w ich rodzinnym 
języku. Lubię się im przysłuchiwać, 
bo zawsze mam uczucie, że nasz pro­
gram — to jakby Mała Ameryka. 
Tak wiele narodowości reprezentowa­
nych jest przez nasz zespół, a prze­
cież wszyscy jesteśmy Amerykana­
mi. * ,

Jesteśmy zachwyceni naszymi 
“dziećmi” — siostrami Semońskimi. 
Prawdziwa to dla mnie przyjemność 
blisko z nimi współpracować. Gdy- 
byście mogli usłyszeć nas prowadzą­
cych “telefoniczne” próby! Czasami 
dziewczęta nie mogą się doczekać 
przesłuchania nowej piosenki i “prze- 
śpiewują” mi ją telefonicznie. Nie­
jednokrotnie jestem tak podekscyto- 
wny, że wsiadam w samochód i pę­
dzę do domu Semońskich, ażeby po­
słuchać jeszcze raz, osobiście. A dzie­
wczęta czują, że mi się piosenka po­
doba i — sypią iskierkami z bły­
szczących oczu.

Kiedy pomyślę, że zaledwie dwa la­
ta temu, siostry Semońskie były nie­
okrzesaną muzycznie grupą amato­
rów, moje serce pełne jest wdzięcz-

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie (głoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

★ Praca Praca

Physicians — Dentists — Nurses
NEEDED IN THE ARMY RESERVE

„ • PHILADELPHIA ARE A
• HARRISBURG AREA
• WILKES BARRE AREA
• LANCASTER AREA
• KEARNEY NEW JERSEY AREA

Direct commissions are available 
Phone (215) 534-3388 

Ask for Tony D’Avella, or write 
Colonel Fae Adams, M.D.

338 Medical Group
6th & Kedron Ave. 

Folsom, Pennsylvania 19033
Equal Opportunity Epiployer M/F

MACHINE SHOP 
OPENINGS

Don’t miss this unique opportunity to discover how you 
can earn top dollar for your skills’. 1st Shift opportunities 
are now available in the Equipment and Manufacturing 
Division of National Can at its new facility in Elk Grove 
Village.

• JOURNEYMAN MACHINISTS
At National Can You’ll be Rewarded With:

• High Starting Rates
• Modern Plant
• Complete Benefit Plans

Call for an appointment: 595-4193, Personnel Manager, 
National Can Corporation, Equipment and Manufacturing* 
Division, 2500 Lively Blvd., Elk Grove Village, IL. 60007; 
¥2 mile west of Highway 83 off Devon.

ję Praca Żeńska

AN EQUAL OPPTY. EMPLOYER M/F

GENERAL OFFICE
Typing (No dictation) posting 
arid billing. Experienced only. 
Gifod company benefits and 
wages. Full or part time.
______ 252-2830

POTRZEBNE DOŚWIADCZONE 
DO SZYCIA POKRYĆ TAPICERSKICH 

Zaróbcie sobie dodatkowo!
Jeżeli umiecie szyć materiały na 
meble my was potrzebujemy. Pracuj­
cie dla nas rano w soboty i wieczorami 
w tygodniu. Najwyższe stawki oraz 
przyjemne warunki pracy. Dzwońcie 
pytając o VIRGINIE. 254-7800

Mówimy po polsku
HOWARD PARLOR FURNITURE CO 

3757 S. Ashland Ave.____
KOMETY DO SZYCIA NA MASZYNIE 
Godziny od 8 rano — 4:30 po poł. Stała 
praca. Dobre warunki pracy. Ubez­
pieczenie. Zgłoszenia osobiście.

MURPHY &NYE 
2243 N. Elston Ave.

TaF^TERIA WORKER
Ravenswood & Lawrence Area

Part time. 3 days. Good pay & fringes. 
Must speak English.

- 498-3100_________

Pomoc Domowa
POTRZEBNA pani do 3-letniego dzie- 
cka. Własny pokój.______775-1869

FOR WORKING MOTHER
Loving dependable woman needed. 
Live in, 5 day week. Steady. 3 children 
6-4-2. Good pay & home for right 
person. Some English necessary 
Northwest suburb.

259-9026
after 6:30 p.m. & weekends.

GOSPODYNI
Zamieszkać 5 dni. Własny pokój, ła­
zienka, TV. Trochę angielskiego ko­
nieczne. $100 tygodniowo.

ARDEN’S AGENCY
6930 N. Glenwood

Dzwonić po angielsku: 465-1241

POTRZEBNA kobieta do pomocy star­
szej pani mieszkającej samotnie. Lek­
ka praca domowa, lekkie gotowanie. 
Zamieszkać. Konieczne trochę angiel- 
skiego. Dzwonić wieczorami: 281-3600

POSZUKUJE opiekunki do starszej 
pani. Lekkie sprzątanie. Zamieszkać. 
Mówiąca po polsku i powyżej 50 lat.

BE 5-5102

ności za ogrom wykonanej przez nie 
pracy. Chciałbym wtedy zawołać: 
“Dziękuję, Young Ladies, dziękuję!”

I w tym miejscu chciałbym powie­
dzieć “dziękuję” moim wszystkim, 
polskim przyjaciołom, za ich lojalną 
przyjaźń — jaką mnie obdarzają.

Tłumaczył: ANDRZEJ KA WECK!

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI: 
KOBIETY IMEZCZYZNI 

do pracy janitorskiej na przedmie­
ściach. Własny środek transportacji. 
Dobra zapłata i świadczenia. Zgłosze­
nia osobiście.

KIMCOCORP.
2654 W. Montrose 583-2400

LIBRARY ASSISTANT
Major Research library now has an 
opening for a documents check-in 
clerk. Light typing necessary.

Call Personnel:
- 955-4545

for interview 
An Equal Oppty. Employer M/F

GOSPODYNI-kucharka oraz służący. 
Małżeństwo lub samotne osoby niech 
się zgłaszają. Konieczne choć tro­
chę angielskiego. Okolica North Ave. 
i State Parkway. Własny pokój, te­
lewizor, łazienka, utrzymanie i zapła­
ta. 787-5454._____________________

FACTORY
Order pickers & packers need­
ed for a fast growing electronic 
parts distribution center. Also: 
Person to work in our Shipping 
& Receiving dept. We offer 
liberal benefits, group insur­
ance & paid vacation. 
FIDELITONE, INC.

3001 Malmo Drive 
Arlington Hts. 

359-8800
Equal Opportunity Employer

★ MEBLE
Central Furniture 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo ' ' 

zawiadamia, że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet' mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$U9 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”--------------------- $ 58

■Kanapa i fotele------------------ $139
,Kanapa rozkładana do
spania____________________$ 78
Telewizja kolorowa-------- $269.00
Materace  __________ $19,88
Komplety mebli do kuchni 
‘‘dinette sets”________ .____ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)___ ;_______ -—$168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni —-L—$399 
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$78 
Gazowe piece 
do ogrzewania----- 1----------- $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwarte w poniedziałki, czwartki 

, i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
•środy i soboty do 6 wieczór, w 
niedziele od 12-ej do 5-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tal. 486-7838

★ KontraktorzyKontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE*— FACHOWO 
a ROBOTY CIESIELSKIE a OBICIA ALUMINIOWE I INNE a DACHY 
a SCHODY a OKNA a WERANDY a PIWNICE •> KUCHNIE 

a ŁAZIENKI a DODATKOWE POKOJE a FUGOWANIE 
a MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

a' ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

it Praca Męska

WANTED
4 Slide Machine Operator

or will consider trainee.
Must speak English. Steady employ­
ment, over-time available, good 
salary, full insurance, profit sharing 
etc. — CALL:

Stan —327-6868 —days 
622-2119 — evenings.

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. 
___ Chicago,Ill. 60614 _____

REFINISHER
Want expert in furniture touch up. 

Apply In Person
J. COTEY FURNITURE

131 SKOKIE VALLEY RD. 
HIGHLAND PK.

Power Shearer 
! Set-Up & Operate 
Light gauges. 50 hour week. 
All benefits.

Apply in person only.

GROVE METAL
8550 W. Grand Ave.

River Grove, IL.

TOOL & DIE MAKER 
‘f91- OR DIE REPAIRMAN 

Experienced man wanted.
Steady employment, over-time avail-, 
able, good salary, full insurance, 
profit sharing etc.

Call Stan 327-6868 days 
622-2119 evenings.

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.
1733 w. Fullerton Ave. 

_______ Chicago, Ul. 60614 ________

DRILLING AND TAPPING 
OPERATOR

No experience necessary. Fluent Eng­
lish not required.

DIEMASTERS, INC. *
767 Industrial Drive 

Elmhurst, II.____  834-7400

POTRZEBUJEMY robotników do 
pracy przy budowie. 3742 N. Pine 
Grove.

JANITOR
Looking for a responsible janitor. Full 
time. 40 hour week.

BLISTEX, INC.
700 Enterprise Drive 

Oak Brook, 11.

MOLD MAKER & 
MOLD REPAIRMAN 

WITH EDM EXPERIENCE

3 to 5 years experience. 
Injection molds. Excellent starting 
salary with overtime available. Good 
working conditions. Company paid 
benefit plan including pension. Apply 
in person or call:

MR. J. J.PORCELLI 
267-3060 or 675-9000 

VCA FEDERAL TOOL 
& PLASTICS 

3600 W. Pratt
* Lincolnwood, Illinois

, An Equal Opportunity Employer

MACHINIST
WANT TO RELOCATE IN SUNNY 

PHOENIX, ARIZONA
Must be able to set up and operate 
any of the following:
• MILLING MACHINE
• N—C MILLING MACHINES 
•TURRETLATHE

Applicants will be interviewed at:

MECH—TRONICS
1635 N. 25th Ave.

Melrose Park, Hl.
344-9823

Equal Opportunity Employer M/F

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz tzy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim- się rozpocznie po­
śpiech. '
Również w nagłych Wypadkach.

General'Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

it Domy
BY OWNER

6300 West —5100 North 
Higgins & Foster 
June Occupancy 

BRICK CAPE COD 
Living room, formal dining room, 2 
bedrooms (1 with large sitting area or 
possible 3rd bedroom). 1% bath. FuD 
basement. 220 line, 40 foot lot-side drive 
2 car garage allum. sided with electric 
eye. Wall to wall carpeting. Custom 
drapes. Many extras. $64,500 

Call 631-6558 after 5 
or all day Saturday and Sunday

IVi PIĘTROWY DO ZAMIESZKANIA 
Z TEŚCIAMI

5100 północ-5000 zachód. Nowocześnie 
odnowiony. Szeroka parcela, pełen 
“paneled basement”. Ładna góra dla 
spokrewnionych. Rzetelnie oceniony. 
Prosimy mówić choć trochę po 
angielsku:
CENTURY 21 — HEISER & PORTO 

774-3338 (14/15)

MUROWANA RANCH
5W pokoi, 3 sypialnie, centralne ochła­
dzanie, wykończony pokój rekreacyjny 
garaż na 1% auta. Okolica Fullerton- 
Central. Cena w wyższej 40-tce.

Tel. 745-8175

it Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi na pierw­
szym pietęze. Okolica 57-ma i Trum- 
bull.Tel585-2903
5 POKOJOWE mieszkanie, północny- 
zachód, komorne $165 Telefonować: 

235-4759
4 POKOJE, piec kuchenny, lodówka, 
do komornego włączony gaz i ogrze­
wanie. 278-7799 dzwonić po 4-tej.____
7 POKOJOWE nowoczesne mieszka­
nie, małej rodzinie lub dorosłym. Nie- 
ogrzewane, mówiący po polsku dzwoń­
cie rano 342-4271
4 POKOJE ogrzewane, gorąca woda, 
na I-szym piętrze z tyłu. Może być 1 
dziecko. 2138 W. Chicago, Ave, 278-8965
4 POKOJE umeblowane, 1142 N. Win­
chester, $120 miesięcznie

it FARMY
10 ROZLEGŁYCH

AKRÓW POD FARM?.
Pieszy dystans do szkół i miasta. Przy 
asfaltowej drodze. Dobra inwestycja. 

231-1025

it Interesy
REST. RICH’S PLACE— 

“CARRYOUT”
Mamy wykaz budynków naprzeciw 
Stadionu Hanson Park, również lokale 
mieszkaniowe.

5514-16 W. FULLERTON 
889-2957

COCKTAIL 
LOUNGE 

Comer bldg. Well established money 
maker & 3-6 room apts. Excellent 
condition plus ajoining lot. So. West 
side near Archer & Kedzie. $95.000.

Call eve’s or weekends.

776-5622 
it Naprawa TV

""telewizory *■ 
Kolorowe, Czarne, Białe 

Naprawia 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

it Przeprowadzki -
IWAŃSKI MOVING CENTER 

PRZEPROWADZKI 
mieszkań i biur. 384-3322
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Zima Spowodowała Zniszczenie
289 Mil Dróg w Illinois

Niezwykle ostra zima na przełomie 
1976/1977 roku spowodowała prawie 
kompletne zniszczenie 289 mil dróg 
i 210 mostków w stanie Illinois. Wy­
miana dróg i naprawy mostków kosz­
tować będą około $400 milionów.

Wspomniane odcinki dróg są tak 
zniszczone, iż nie da się ich już na­
prawić. W samym chicagoskim rejo­
nie wymiana dróg kosztować ma $33 
miliony, a zniszczenia w rejonie obej­
mują 22 mile odcinków dróg i 27 
mostów.

Przykra i kosztowna pozostałość po 
ostrej zimie omawiana była w pią­
tek przez Program informacyjny o 
drogach, agencję badań i informacji 
o drogach, mającą stałą siedzibę w 
Washingtonie. Agencja ta oznajmiła, 
iż wymiana dróg i mostów na terenie 
21 stanów środkowo-zachodnich i na 
wschodzie kraju pochłonie sumę $2.8 
bilionów. Większe straty drogowe niż 
w stanie Illinois poniósł stan Pennsyl­
vania, gdzie wymiana uszkodzonych 
dróg i mostów kosztować będzie około 
$467 milionów.

Harold Michael, zastępca dyrektora 
Joint Highway Research Project w 
Purdue Univ., przygotował odpowie-

Ujęto Dwóch 
Przestępców

Policja aresztowała dwóch mło­
dych osobników we czwartek wieczo­
rem, oskarżając ich o rabunek ( za­
mordowanie pary małżeńskiej. Prze­
stępstwa dokonano w Prairie Shores. 
Aresztowani, Curtis Zackery, lat 22 
i Billy Lightning, lat 17, przyznali się 
do winy, ale jeden obciąża drugiego 
o zadźganie ofiar nożem. Zwłoki 
Beniamina Cantrell, lat 54 i jego żony, 
53-letniej Frances, znaleziono w po­
niedziałek, w ich mieszkaniu na pierw­
szym piętrze, 3001 S. King Drive.

dni raport, z którym zapoznał przed­
stawicieli prasy w piątek. W dodatku 
do kosztów $2.8 bilionów, miasta, 
powiaty i stany objęte badaniami 
będą musiały zapłacić o $270 milio­
nów więcej za usuwanie śniegu, niż 
w roku ubiegłym. Nie włączone są w 
te straty koszty wypełnienia przy­
puszczalnie około 55 milionów wybo­
jów i dziur na szosach, spowodowa­
nych zimą, na.terenie 21 stanów.

Michael tłumaczył, iż przyczyną 
nadzwyczaj dużych szkód jest to, iż 
prawie połowa z 1,8 miliona dróg 
w kraju i 19% mostów była już silnie 
uszkodzona, zanim zima się zaczęła. 
Różne ograniczenia budżetowe w sta­
nach na szosy i drogi opóźniły na­
prawy nawierzchni i odnowienie mo­
stów tak, iż były one już silnie 
zużyte ponad określony czas wytrzy­
małości.

Powyższe dane zebrane zostały przez 
US Depart. Transportacji oraz depar­
tamenty stanowe, powiatowe i muni­
cypalne w 21 stanach. Departamenty 
te obawia się, iż uszkodzenia dróg i 
mostów mogą być znacznie większe 
na wiosnę, kiedy spłyną lody i skończą 
się wylewy rzek.

Federalna Administracja Szós 
ujawniła' w ostatnich swych studiach, 
iż 194,811 czyli 18.6% mostów w kraju 
jest podniszczonych lub starych. Trzy 
czwarte wszystkich mostów w kraju 
liczy ponad 40 lat.

Program drogowy podaje, iż 208,542 
mil z ogółem 1.8 miliona mil dróg 
określonych jest jako “poor” lub “very 
poor”. Dalszych 574,234 mil jako 
“dostateczne”. Nowy raport określa, 
iż zniszczone mosty w rejonie Chi­
cago znajdują się na terenie powiatów 
Cook, Lake, McHenry, Du Page, Kane 
i Will i obliczane są na sumę $8.7 milio­
nów, zaś uszkodzenia dróg na sumę 
$24.2 milionów.

75 Wypadków Gwałtu Na Terenie 
Więzienia Od Początku Roku

Od początku bieżącego roku na terenie 
Więzienia Powiatowego zanotowano 
75 wybuchów gwałtu w niektórych 
wypadkach tak poważnych, że straż­
nicy i więźniowie musieli zostać ode­
słani do szpitala.

Trzydzieści procent incydentów do­
tyczyło napadów na tle seksualnym, 
jak podają źródła bliskie agentom 
śledczym prowadzącym dochodzenia 
w związku z warunkami w więzieniu. 
W pozostałych wypadkach doszło do 
starć pomiędzy strażnikami i więźnia­
mi.

Jeden z najpoważniejszych incy­
dentów miał miejsce 12-go lutego, w 
kilka dni po wyznaczeniu Rossa Ran­
dolph naczelnikiem więzienia po 
przeniesieniu Winstona Moore, byłego 
dyrektora powiatowego więzienni­
ctwa, na inne stanowisko. Moore zo­
stał postawiony w stan oskarżenia ra­
zem z ośmioma innymi pracownikami 
więzienia za zarzucany udział w po­
biciu dwóch więźniów.

Jak podają źródła, jeden z więźniów 
uderzył strażnika w czasie kłótni 
wszczynając bójkę w której udział 
brało około 50 strażników i więźniów. 
Czterech strażników odniosło obraże­
nia wystarczająco groźne, ażeby zo­
stali odesłani do szpitala.

Drugi poważniejszy wypadek miał 
miejsce 3-go lutego jeszcze zanim 
Randolph objął stanowisko naczelni­

ka więzienia. Źródła podają, że sie­
dmiu więźniów pochodzenia hiszpań­
skiego ubranych w kaptury opuściło 
swoje cele o godz. 10:30 wieczorem i 
zaatakowało dwóch innych więźniów. 
Jedna z ofiar w wyniku pobicia dozna­
ła złamania nosa a druga palca u no­
gi-

Przepisy więzienne wymagają aże­
by o podanej porze więźniowie byli 
zamknięci w swoich celach pod nad­
zorem strażnika. Agenci prowadzący 
dochodzenia wykryli, że w tym czasie 
strażnik nie był obecny w oddziale.

Stwierdzono, że również w czasie 
innych incydentów na terenie więzie­
nia strażnicy nie byli obecni na wy­
znaczonych posterunkach.

15-go lutego, Randolph oświadczył, 
że wielu więźniów nie mogło być odpo­
wiednio zamkniętych w swoich ce­
lach ponieważ zamki były zepsute. 
Program naprawy zamków znajduje 
się w planie.

Komentując na temat zanotowa­
nych wypadków, Randolph oświad­
czył, że wydaje mu się, że 75 incy­
dentów w przeciągu sześciu tygodni 
nie jest zbyt wysoką liczbą biorąc pod 
uwagę, że na terenie zakładu karnego 
przebywa około 4,200 więźniów. Za­
znaczył, że proponowany budżet po­
wiatowy przewiduje zredukowanie 
liczby strażników zamiast powiększe­
nie jej.

NA ZDJĘCIU fragment dorocznej wystawy kyviatów, jaka będzie 
otwarta w McCormick Place od 26 marca do 3 kwietnia. Bilety 
można zamawiać pnr. 18 S. Michigan Ave., do 26 marca. W dniu 
wystawy przy wejściu. Cena zamówionych $2.75 dla dorosłych, 
$1.25 dla dzieci poniżej 12 lat. Przy wejściu $3.50 i $1.75.

Aiderman Roman Pucińsi, kandy­
dat na mayora Chicago, przemawiał 
w niedzielę na zebraniu stow, miesz­
kańców dzielnicy — Northwest Com­
munity Organization, w sali szkolnej 
Trójcowa, 1443 W. Division. Puciński 

wspólnie powziąć decyzję jak i na co 
użyte mają być pieniądze. “W każdej 
wardzie — mówił kandydat — mamy 
po 75,000 mieszkańców, więcej niż 
prawie w każdym z naszych przed­
mieść. Chciałbym, aby każda warda 

James McDonough, przewodniczą­
cy Chicagoskiej Agencji Komunka- 
cyjnej (CTA), zeznając przed Komi­
tetem Senatu, oświadczył, że spra­
wą najwyższej wagi dla Chicago i 
innych głównych miast jest zatwier­
dzenie przez Kongres projektu usta­
wy przeznaczającego $11.4 miliardów 
na masową komunikację.

Stwierdził, że nie zatwierdzenie pro­
pozycji zmieniającej Urban Mass 
Transportation Act (statut regulujący 
masową komunikację miejską) mo­
głoby kosztować Chicago $1.3 mi­
liarda w funduszach federalnych, któ­
re spodziewa się otrzymać w roku 
fiskalnym 1978, łącznie z $500 mi­
lionami na budowę kolejki podziem­
nej przy Franklin Street.

McDounough oświadczył, że będą­
cy w toku projekt ustawy zapewnił­
by wystarczająco pieniędzy na ma­
sową komunikację, ażeby Chicago 
mogło otrzymać całe $1.3 mialiarda, 
o które prowadzi starania, oczywi­
ście za zgodą Administracji Komuni­
kacji Urbanistycznej (UMTA).

Do $1.3 miliarda zalicza się $500 
na budowę kolejki podziemnej, $400 
milionów dla Rgionalnej Agencji Ko­
munikacyjnej, z pozostałość zostanie

Jeżeli UMTA zatwierdzi $500 na 
kolejkę podziemną, Chicago nie mu- 
siałoby korzystać z $400 milionów 
obecnie przeznaczonych na budowę 
autostrady Crosstown. Mayor Bilan- 
cic przyrzekl, że zostaną wybudowa­
ne i autostrada i kolejka podziemna.

Do $1.3 miliarda nie wliczałyby się 
jednak fundusze na budowę odcinka 
śródziemnej kolejki przy Monroe 
Street, ale Mc Donouhg zaznaczył, 
że aplikacje o fundusze na ten cel 
zostanie złożona później.

Powiat. Dystrykt 
Lasów Ostrzega

Dystryk rezerwatów leśnych powia­
tu Cook ogłosił, iż lód na rzekach 
i stawach jest zbyt cienki i przestrzegł 
przed wchodzeniem na lód. Mimo, iż 
43-dniowy okres mrozów spowodował 
grubą warstwę lodu, lód stopił się w 
znacznym stopniu, jest obecnie za 
słaby i może za stąpnięciem załamać 
się.

WASHINGTON. — Prezydent Carter w towarzystwie premiera
Kanady Pierre Trudeau opuszcza Biały Dom. Po środku wi- przekazana CTA. 
doczny jest kanadyjski minister spraw zagranicznych Donald 
Jamieson. (UPI)

Federalne Fundusze Niezbędne 
Dla Komunikacji Miejskiej

Puciński o Pomocy 
Dla Poszczególnych Ward

Projekt ustawy przedstawionej Kon­
gresowi również zapewniłby subwen­
cje operacyjne i McDonough powie­
dział podkomitetowi, że CTA podnio­
sła swoją taryfę z 45 centów na 50 
centów ubiegłego września ponieważ 
federalne fundusze nie były dostępne.

Przed podniesieni taryfy, z usług 
CTA korzystało 600 milionów pasa­
żerów w ubiegłym roku. Liczba ta 
spadla o 4 procent po podwyżce.

Jeżeli Kongres nie zatwierdzi pro­
ponowanej ustawy, UMTA będzie mo­
gła przeznaczyć jedynie $709.4 mi­
lionów na nowe projekty podczas gdy 
złożono już podania o $5.79 miliardów 
z tego o $1.3 miliarda przez Chi­
cago.

Przedmieścia 
Skarżą m. Chicago 
Grupa podmiejskich przedstawi­

cieli oświadczyła w piątek, iż mają 
w przeciągu miesiąca wnieść skargę 
sądową o zmuszenie władz miejskich 
w Chicago do obniżenia stawek opłat 
za wodę, jaką przedmieścia kupują 
od Chicago. Do skargi przyłączy się 
około 20 przedmieść, które utrzymu­
ją, iż Chicago liczy im o 35% wygó­
rowane stawki za wodę dostarczoną 
do 74 przedmieść.

oświadczył, że jeżeli zostanie wybra­
ny mayorem miasta, będzie przeka­
zywał dodatkowe fundusze z podat­
ków federalnych (federal revenue 
sharing) poszczególnym wardom na 
różne lokalne projekty. $90 min. z 
tych funduszy, otrzymanych w bieżą­
cym roku, są potrzebne dla departa­
mentów policji i straży ogniowej, ale 
miasto — mówił Puciński — może 
otrzymać $20 min. i te pieniądze użyć 
na potrzeby poszczególnych ward.

Wyszczególniając swój projekt kan­
dydat powiedział, że fundusze mogą 
być przydzielane na zasadzie współ­
pracy z kierownikami ward i alder- 
manami, którzy będą współpracować 
z przedstawicielami dzielnicy, aby

mogła decydować na co zużyć pie­
niądze. Byłoby to z wielką korzyścią 
dla danej wardy, rozpocząć jakiś po­
trzebny dla społeczności projekt wie­
dząc, że za 4 czy 5 lat warda może 
otrzymać $5 lub $10 milionów".

Około 800 zebranych oklaskiwało 
Pucińskiego, natomiast jak podaje 
Chicago Tribune z 28 bm. inny kandy­
dat, były prokurator stanowy pow. 
Cook, Edward Hanrahan spotkał się 
z mniej życzliwym przyjęciem. Poza 
Pucińskim i Hanrahanem przema­
wiali także kandydaci sen, Harold 
Washington i adwokat Ellis Reid. 
Mayor Bilandic był zaproszony, ale 
nie przybył, co wywołało krytykę ze 
strony innych kandydatów na mayora.

Nauczyciele Przełożyli Datę 
Głosowania w Sprawie Strajku

Mayor Bilandic oznajmił w ubiegły 
czwartek, że spotka się z prezesem 
Chicagoskiej Unii Nauczycieli w usiło­
waniu uniknięcia strajku nauczycieli.

Healey zagroził strajkiem, kiedy 
Komisja Edukacyjna zatwierdzi­
ła w środę propozycję superinten- 
denta szkół miejskich ażeby zamknąć 
szkoły o trzy dni wcześniej z począt­
kiem czerwca w celu zaoszczędzenia 
pieniędzy. Hannon oświadczył, że 
zamknięcie szkół będzie konieczne 
jeżeli stan nie zapewni dodatkowych 
funduszów.

W międzyczasie, izba delegatów 
unii nauczycieli reprezentująca 28,000 
członków postanowiła odroczyć datę 
glosowania w sprawie proponowane­
go strajku do 31-go marca. Przedsta­
wiciele unii zaznaczyli, że chcą dać 
Hannonowi i Radzie Szkolnej więcej 
czasu na rozważenie propozycji 
zamknięcia szkół 14-go czerwca za­
miast 17-go czerwca. *

Rada Szkolna rozpoczęła bieżący 
rok szkolny z deficytem wynoszącym 
$115.7 milionów. Hannon oświadczył,

że on i jego sztab od tygodni szukają 
rozwiązań jak zredukować deficyt 
do $57.8 milionów. Wczesne zamknię­
cie szkół zaoszczędziłoby $17.7 milio­
nów.

W czasie zebrania izby delegatów 
w Pick-Congress Hotel, szereg prze­
ciwników strajku usiłowało prze­
konać zebranych, że strajk z powodu 
utraty trzech dni byłby bezsensowny 
zważywszy, że w ubiegłym roku na­
uczyciele odmówili wzięcia udziału 
w strajku pomimo zamknięcia szkół 
o 16 dni wcześniej i nie przyznania 
nauczycielom podwyżek.
Izba delegatów zbierze się ponow­

nie 24-go marca w celu przygotowania 
planów w związku z głosowaniem w 
w sprawie strajku, które odbędzie się 
o tydzień później jeżeli nie dojdzie 
do porozumienia z Radą Szkolną.

Podobnie jak jego poprzednik mayor 
Richard J. Daley, Bilandic podkreślił, 
że konstytucja stanowa z r. 1970 prze­
widuje całkowite finansowanie szkół. 
Wyraził przekonanie, że gub. Thomp­
son wyasygnuje potrzebne fundusze.

Petycje Nominacyjne 
Do Hall Of Fame

Petycje nominacyjńe do Hall of 
Fame “seniorów” na 1977 rok, można 
już otrzymać w biurze Mayora w 
śródmieściu, 330 S. Wells ul., oraz w 
pięciu dzielnicowych: 2001 W. Devon, 
telefon - 744-3245 ; 5601 N. Pułaski 
Rd.: - 744-5729; - 2011 E. 75 ulica 
288-0915; - 2353 W. 63 ulica, oraz 10 S. 
Kedzie po bliższe informacje tele­
fonować: -744-5766.

Senior Citizens Hall of Fame jest 
od 1962 roku corocznym uczczeniem 
zasłużonyęh obywateli, mieszkań­
ców Chicago, za ich osiągnięcia po 
przekroczeniu 62 roku życia. Piękny 
ten zwyczaj wprowadził śp. Mayor 
Richard Daley.

Kandydatów nominują organizacje 
społeczne, kluby, przedsiębiorstwa, 
agencje zrzeszające starszych oby­

wateli, kwalifikujących się do wyróż­
nienia.

Wszyscy nominaci będą podejmo­
wani w kwietniu przez Biuro Mayora 
dla Emerytów i Inwalidów (Mayor’s 
Office for Senior Citizens & Handi- 
caped). Po przyjęciu, specjalny komi­
tet dokona przeglądu petycji i wy- 
bierze 50 finalistów, którzy będą 
wprowadzeni do Hall of Fame, na 
uroczystej ceremonii, w sali obrad w 
Ratuszu, w środę, 18 maja. W ubie­
głym roku do Hall of Fame wprowa­
dzono kilku zasłużonych Ameryka­
nów polskiego pochodzenia.

Kwalifikują się seniorzy, którzy po 
przekroczeniu 62 lat nie zaprzestali 
swej działalności na niwie społecznej, 
kulturalnej, charytatywnej, wykazu­
jąc że w wielu wypadkach wiek by­
najmniej nie hamuje aktywności.

Plan Eksperymentalny
Blue Cross-Blue Shield

Może Zmniejszyć Ilość Zabiegów Chirurgicznych
Około 20,000 osób, posiadających 

polisy ubezpieczeniowe Blue Cross­
Blue Shield weźmie ifdział w ekspe­
rymentalnym planie, według którego 
pacjent będzie zasięgał opinii drugie­
go lekarza w wypadku, jeżeli jego 
stały lekarz zalecił operację. Plan 
ten ma zmniejszyć liczbę kosztow­
nych i, jak mówi przedstawiciel naj­
większej agencji ubezpieczeniowej, 
często zbytecznych zabiegów chirur­
gicznych.

Plan, ujawniony na konferencji 
prasowej ub. tygodnia, przeprowadzo­
ny będzie początkowo na mniejszą 
skalę, w przyszłości jednak będzie 
obowiązywał 2.6 miliona mieszkań­
ców rejonu Chicago, posiadających 
ubezpieczenie szpitalne Blue Cross­
Blue Shield.

Charles Goulet, wiceprezes kompa­
nii, powiedział że plan pozostanie eks­
perymentalny przez kilka lat, zanim 
rzeczoznawcy kompanii będą mogli 
określić czy zasięganie opinii drugie­
go lekarza zmniejsza ilość zabiegów 
chirurgicznych, a tym samym kosz­
ta ponoszone przez Blue Cross-Blue 
Shield.

W liczbie 20,000 posiadaczy polis, 
wchodzą osoby pracujące w czoło­
wych przedsiębiorstwach i zakładach, 
którzy mają ubezpieczenie grupowe. 
Goulet nie wymienił żadnej kompanii, 
powiedział natomiast że pracownicy

będą powiadomieni około 1-go mar­
ca.

Goulet i dr Robert C. Shaw, dy­
rektor Wydziału Medycznego, Blue 
Cross powiedzieli, że w przyszłości 
pacjenci sami będą decydować czy 
chcą poddać się operacji, nawet w 
tych wypadkach gdy dwaj albo trzej 
lekarze postawią diagnozę. Plan obej­
muje tylko takie dziedziny jak ope­
racja plastyczna, wycięcie migdałów, 
sterylizacja i w niektórych wypad­
kach operaćja ruptury.

Obaj, Goulet i dr Shaw, dyrektor 
wydz. medycznego Blue Cross-Blue 
Shield mówią, że nowy plan może 
okazać się bardziej kosztowny od 
obecnego, jeżeli np. konsultowani le­
karze orzekną, że operacja nie jest 
potrzebna, a później okaże się, że 
stan pacjenta pogorszył się i zabiegł 
chirugiczny jest konieczny.

Każdy z uczestników nowego planu 
będzie miał specjalny numer telefo­
nu do Blue Cross-Blue Shield. Gdy 
lekarz danego pacjenta zaleci opera­
cję, pacjent będzie mógł zatelefono­
wać pod podany numer i otrzyma 
nazwiska i adresy trzech innych spe­
cjalistów, do których może udać się 
po diagnozę.

W początkowej fazie planu Blue 
Cross-Blue Shield będzie płacił za 
drugą diagnozę, bez względu na to, 
czy pacjent z tej diagnozy skorzysta.

Koszt Budowy Tunelu Dystryktu 
Sanitarnego Wzrósł o $45 Mil.

Komisarze metropolitarnego dy­
stryktu sanitarnego oświadczyli w 
czwartek, iż koszty budowy olbrzy­
miego tunelu na nadmiar wody de­
szczowej będą wyższe o około $45 mi­
lionów, od kosztów przewidywanych 
uprzednio.

Naczelny inżynier dystryktu, For­
rest C. Neil powiedział, iż. koszty 
budowy tego potężnego tunelu o dłu­
gości 21 mil, wyniosłyby obecnie 
$410 milionów, a nie $365 milionów, 
jak oszacowano przedtem. Tunel ten 
przebiegałby od Addison do 59-ej 
ulicy.

Inż. Neil dodał, iż koszty budowy 
imogą być znacznie jeszcze wyższe, 
jeśliby przyznano oddzielne kontrakty 
na wykonanie tych prac w dwóch 
częściach. Neil podkreślił, iż koszty' 
budowy tunelu wzrosły z powodu 
inflacji wynoszącej 1 procent miesię­
cznie, w przemyśle konstrukcyjnym, 
dalej ze względu na dodatkowy wyda­
tek na sumę $5.9 milionów dla za­
bezpieczenia urządzeń w kamienioło­
mach Stearns, gdzie wykopane gruzy 
i kamienie z tunelu byłyby składane, 
oraz ze względu na wydatek dodatko­
wy $15 milionów na wzmocnienie sta­

lowych przęseł w tunelu.
Członkowie rady wyrazili konster­

nację z powodu ogłoszenia wzrostu 
wspomnianych kosztów budowy tune­
lu, jednakże nie odwołali przetargów 
na wykonanie robót. Rada zadecydo­
wała, iż przedsięweźmie dalszą akcję, 
po otrzymaniu zgłoszeń do przetargu.

Rada dystryktu sanitarnego uchwa­
liła czterema glosami przeciw trzem, 
przyjęcie zgłoszeń przetargowych 
przez agenta zakupów, Thomasa N. 
Moore. Dwaj kontraktorzy przedsta­
wili identyczne zgłoszenia na sumę 
$87,262 za roboty przy załadowaniu 
gruzów i kamieni na auta ciężarowe. 
Moore zaakceptował zgłoszenia i 
przyznał kontrakt firmie Palumbo 
Excavating Co, ponieważ druga fir­
ma, Greco Contractors Co. wygrała 
inny kontrakt.

Moore określił to jako formę podzia­
łu interesów i zachętę do konkurencji. 
Komisarz Richard J. Troy pochwalił 
akcję agenta Moore, nazywając ją 
“Cutting up the pie”. Troy dodał, iż 
identyczne zgłoszenia do przetargu 
powinny być odrzucone lub winny 
być ustanowione inne przesłanki dla 
przyznawania kontraktów.


